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P p e n u m e p a t ę  p r z y j m u j ą :
Eamiejscowąt Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsco­
wą t Administracya „Nowej Reformy", — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

F iałka i Turka, ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hupczyca, ul, Wiślna. 
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmnją: W e Lwowie B.ura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
W  Przemyślu Krug. — W  Jsrosłarsia A. Araster. — W  Tąrnowie M.. Rockach. -  
W  Wiedniu Herman Goldschmiod (sprzedaż pojedynczych nnmerów), I. Wollzeile 6 
M. Dnkes Nachfolger, Haasenstein & Yogler (także w Hamburgn, Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipskn, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym 
berdze). — H. Scballck (W ollzeilel.— W  Paryżu Societó Mutuoile de Pnbiicitć A. L o re tlo , 
;; directeur, 61 ltue Rougemont.
Ogłoszenia (inscroty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h ., za każdy następny raz 15 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 cgz. 

• dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
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W  pierwszym kwartale Nowego Eoku roz­

poczniemy druk powieści jednego z wybitnych 
powieściopisarzów doby dzisiejszej p .

B i a s S e f a  W l e s r z l J i ś s & S c g o
p. t.:

59P©d M$m ą  wi©źą,a.
Powieść ta, osnuta na stosunkach współcze­

snych w zaborze pruskim, charakteryzuje do­
skonale wszystkie stany społeczeństwa wielko­
polskiego, rzuca światło na pojęcia i stan umy­
słowy tej nieszczęśliwej dzielnicy i daje skoń­
czony obraz Kujaw.

Utwór ten, jak  wszystkie poprzednie utalen­
towanego autora, między niemi powieść „Kniaź 
i Księżna” zaleca się żywem obrazowaniem, 
znajomościii stosunków i środowiska społeczne­
go i politycznego w Poznańskiem oraz barwną 
fabułą. Wypełni ona dający się dobitnie czuć 
w naszej produkcji powieściowej brak, jako 
powieść w całem tego słowra znaczeniu w i e l ­
k o p o l s k a .

vJ8sxca.mmas?.sjea

Sprawa sejmowej reformy wyborczej, której 
wdrożenie na pewne, jak  się zdawało, tory, 
tyle pochłonęło wytężającej roboty, tyle wytwo­
rzyło, w ostatniej sesyi sejmowej, starć i kom­
plikacji, —  znowu grozi zabagnieniem.

Ja k  wiadomo, na końcu ubiegłej sesyi sej­
mowej wybrała nieustająca kom isja dla re ­
formy wyborczej prezesa G ł ą b i ń s k i e g o  r e ­
f e r e n t e m  w t e m  przeświadczeniu, żc wpły­
wem" swoim politycznym i powagą swojego sta­
nowiska, zarówno wobec rządu, jak innych stron­
nictw', zdoła on p r z y s p i e s z y ć  pomyślne za­
łatwienie tej tak piekącej i nad wszystkiemi 
innemi dominującej obecnio politycznej sprawy.

W przeświadczeniu tem utrzymał prezes Głą- 
biński wszystkich oświadczeniem swojem, zio- 
żonem w komisyi, że referat swój o p r a c u j e  
d o  ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  i ż e w  
pierwszych dniach po świętach z w o ł a  p o s i e ­
d z e n i e  k o m i s y i  dla sejm. reformy wybor­
czej. Na tydzień przed tym terminem rozesłany 
miał być _ referat prezesa Głąbińskiego człon­
kom komisyi, aby mieli czas i możność rozpa­
trzeć się w tak ważnym projekcie. Tymczasem 
zbliżał się termin ukazania się referatu p. Głą. 
bióskiego, a o roferacie jego nic nie było sły­
chać. Wobec tego „Kuryer Lwowski” przed 
paru dniami wystąpił z usprawiedliwionem py­
taniem: co dzieje się ze sprawą reformy wy­
borczej ?

Zamiast wyjaśnień bezpośrednich prezesa i re ­
ferenta, odezwał się w „Gazecie Narodowej”, 
wzburzony widocznie tem natrętnem pytaniem, 
konserwatywny polityk, twierdząc, że prezes 
Głabiński j u ż  p r z e d  d w o m a  t y g o d n i a ­
mi  z ł o ż y ł  swój referat o reformie wyborczej, 
gdyż na opracowanie tak  ważnego materyała 
nie pozwalały mu wytężające zajęcia w parla­
mencie. Wobec tego interpeiacye. na ten tem at 
pod adresem prez. Głąbińskiego uznał konser­
watywny mąż stanu z „Gazety Nar.” z a  b e z ­
p o d s t a w n ą .

Chociaż po znanym dyalogu między pos. S t  a- 
r z y ń s k i m  a p. Głąbińskim, podczas dyskusyi 
sejmowej nad reform ą-wyborczą,’ kiedy to p. 
Gląbiński stanowczo zapewniał o uchwaleniu 
budżetu, dla nikogo już nie były tajne nici po­
lityczne, łącząco obóz podolski z wszechpolskim,

to jednak nie sądziliśmy, aby w tej najważniej­
szej politycznej sprawie kraju, opinia publiczna 
kraju zadowolnić się mogła infonnacyami kon- 
serwatywno-podolskiego organu, a to tem bar­
dziej, że, o ile nam wiadomo, m i j a j ą  s i ę  
o n e  z p r a w d ą .

Na podstawie zasiągniętych przez nas infor- 
macyj od członków komisyi wyborczej stw ier­
dzić musimy, że prezes Gląbiński d o t ą d  refe­
ratu swojego, którego opracowania się podjął, 
b y n a j m n i e j  n i e  z ł o ż y ł .  Wobec tego spo­
dziewać się należy, iż podczas foryj Bożego 
Narodzenia gotowy zapewne referat posła Głą­
bińskiego dostanie się do rąk członków komi­
syi i że posiedzenie komisyi dla reformy wybor­
czej przed Nowym Kokiem zwołane zostanie.

Sprawa zbyt jest doniosła a stanowisko pre­
zesa komisyi zbyt jest poważne, aby wątpić 
można, że to się stanie.

Blok rządowy; 
liberalne stronnictwo 
partya pracy 
Irlandczycy Redmonda 
Irlandczycy 0 ’Briena
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Przesilenie w„ Austryi.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 22 grudnia.
,.N. BY. Presse” donosi z Pragi: Kouferencye 

c z e s k o - n i e m i e c k i e  rozpoczną się zapewne 
d o p i e r o  w s t y c z n i u .  Ze strony niemieckiej 
ostrzegają przed przedwczesnera u t w o r z e ­
n i e m  g a b i n e t u ,  ponieważ byłoby to n i e ­
b e z p i e c z n e  dla ugody.

Pos. dr E p p i n g e r  wyraża przekonanie, że 
rokowania ugodowe potrw ają zapewne d o ś ć  
d ł u g o  i okaże się zapewnie potrzeba odesła­
nia wszystkich ustaw ugodowych do k o m i s y i  
n i e u s t a j ą c e j .  Czy wobec tego r e k o n ­
s t r u k c j a  g a b i n e t u  nastąpi dopiero p o  
z a ł a t w i e n i u  u s t a w  u g o d o w y c h  przez 
komisyę nieustającą- — d o t ą d  n i e  w i a ­
domo.

Termin więc u t w o r z e n i a  p r z y s z ł e g o  
g a b i n e t u  oraz jogo kierunek są z tego po­
wodu j e s z c z e  c i ą g l e  z a g a d k ą .

„Die Zeit” donosi: W kolach, zbliżonych do 
Belwederu (następcy tronu; przyp. red.)," życzą 
sobie utworzenia s i l n e g o  m i n i s t e r s t w a  
k o a l i c y j n e g o ,  głównie dla przeprowadzenia 
nowej ustawy wojskowej.

Z innej strony propagują gabinet napół par­
lamentarny, inni zaś są za gabinetem u r z ę d ­
n i c z y m .  Zdaje się, że dopiero w styczniu za­
padnie ostateczna decyzya. * C h w i l o w o  s y- 
t n a c y a  j e s t  z u p e ł n i e  n i e p e w n a .

Utworzenie gabinetu k o a 1 i c y j n e g  o . na 
podstawie wspólnego programu gospodarczego, 
jak to propagują ze strony polskiej i czeskiej, 
n a t r a f i a  r ó w n i e ż  n a  t r u d n o ś c i ,  głó­
wnie z powodu u s t a w y  k a n a ł o w e j .

Niemcy są przeciwni wykonaniu ustawy ka­
nałowej z roku 1901 i proponują zmianę tej 
ustawy na inną, t. zw. „Verkehrserleichterungs- 
gesetz”, która ma stworzyć r ó ż n e  u ł a t w i e ­
n i a  w komunikacji handlowej. Ustawa ta  ma 
dla krajów, w których miały być zbudowane 
kanały, przeznaczyć pewne kwoty n a  b u d o w ę  
m o s t ó w ,  n a  r o b o t y  r e g u l a c y j n e  i e- 
w e n t u a l n e  w y b u d o w a n i e  m a ł y c h ,  
k r ó t k i c h k a n a ł ó w .

N a  t a k ą  j e d n a k  u s t a w ę  P o l a c y  a b ­
s o l u t n i e  s i ę  n i e  g o d z ą .

Z P r a g i  donoszą: Uważają tu  bliskie u s t ą ­
p i e n i e  n a m i e s t n i k a  hr .  C o n d e n h o y e -  
g o  z a  p e w n e .  Jako  jogo następcę wymienia­
ją  hr. Franciszka T h  u n a , który w rokowa­
niach czesko - niemieckich wybitną odgrywa 
rolę.

IWO 1 U
Zakończone ostatecznie wybory w Anglii 

dały następujący definitywny rezultat:
Konserwatywna opozycja 272 mandaty

T EO FIL  LENART.

i.

W ponurej chacie, oświeconej kagankiem na 
oknie, słychać ciężkie uderzenia młota, raz po 
raz przerywane bolesnem szlochaniem, to znów 
zagłuszone szczękiem rozbijanego kotła. Mdławe 
promienie światła, niby robaczki świętojańskie, 
przedzierają się przez tę ciemność i rzucają 
przy każdorazowem nachyleniu się robotnika 
jaśniejsze plamki na czoło spocone, poorane 
bruzdami wskutek długiej i gryzącej troski. 
Przy uderzeniu w obręcz naciągniętą na kocieł 
robotnik odwraca się w stronę nalepy z dziwnie 
przenikliwym wzrokiem.

Przy nim żona rozczochrana trzyma dziecię 
małe przy piersi i przykłada pod garnek zdruz­
gotaną chrość, k tóra trzeszcząc, zapala się co­
raz to silniejszym płomieniem i tem lepiej prze­
świetla izbę. Smętny wyraz twarzy, oczy głę­
boko w czoło zapadłe zdają się wskazywać, 
jakoby ci uwoje byli poświęceni jakiemuś nie­
znanemu smutkowi.

Dziecię co chwila odrywa się od piersi i wy­
bucha kwilącym płaczem, a matka, huśtając go, 
Drzemawia uspokajająco:

—  Dzi, dzi, kantuś huś — to znów przyga­
duje, myśląc, że dziecię się uspokoi:

—  Cichoże, cicho, będziesz wnet papało — 
potem do luli — wyśpisz się.

Wtem z kolebki woła drugie i trzecie, a 
gdzieś z pościeli odezwał się Józuś — wszyscy 
na wyścigi.

—  Mamo, mamo, dajcie mi...
— Cha, widzicie, tyś już dostał, mnie ma­

mo — zawołała Ignasia i odepchnęła Jędrka, 
młodszego braciczka.

Jedno przez drugie krzyczy, a m atka pod­
kłada, miesza w garnku, odzywa się od czasu 
do czasu — pociesza,

— Zaraz, zaraz dzieci, niech tylko dowrze.
Zapewnienie to nie uspokaja dzieci, które

jeszcze głośniej się domagają.
Ojciec, zniecierpliwiony tą  wrzawą, krzyknął

od warsztatu:
— Cicho dzieci! Co to za porządek — ostatnie 

słowo wymówił ciszej i spoglądnął na żonę. 
Ona widocznie urażona zwróciła się w stronę 
okna i rzekła:

—  To im daj jeść! — nie będą krzyczeć.— 
Widocznie chciała mu wymawiać, bo twarz jej 
blada poczerwieniała: ' .

— Coś zarobił dziś, albo wczora lnb kiedy- 
indziej ? Siedzisz przy tym szrubstaku, dłubiesz, 
i nic z tego. Inny przynajmniej, co przy jazie ) 
robi —  coś wyrobi; na wyżywienie, na okrycie,

*) Tama na rzece

Razem 398 mandatów
W iększość-tedy, k tó rą ' rozporządza obecnie 

gabinet liberalny, wynosi 12G głosów. Je s t to 
siła, na której oparłszy się, może Asąuith swój 
bill o veto Izby lordów nietyiko przeprowadzić 
przez Izbę gmin, gdzie miał on i przed wybo­
rami zapewnioną większość, ale także z odpo­
wiednim naciskiem przedłożyć go samej Izbie 
lordów i koronie.

W ukończonych zaś wyborach szło właśnie 
o stwierdzenie, czy w narodach wielkiej Bry­
tanii istnieje większość dlajtego epokowego billu 
W swoich enuncjacjach  wyborczych nazwał 
też Asquith zupełnie słusznie wybory te raczej 
„referendum” nad jedną ściśle określoną i ja ­
sno sprecyzowaną inwestyą ustawodawczą, niż 
rzeczywistą walką stronnictw o władzę w pań­
stwie. Referendum to dało też dla liberałów i 
ich billu rezuliat pod każdym względem po­
myślny. Zarówno bowiemr ostateczny rezultat 
wyborów, jak i liczba oddanych głosów, świad­
czą, że większość obywateli Wielkiej Brytanii 
domaga się ograniczenia ustawodawczych kom­
petencji dziedzicznych członków Izby lordów. 
Na zwolenników tej refonny bowiem padło w 
liczbach okrągłych 2,700.000 głosów, podczas 
gdy przeciwnicy jej zdobyli ich tylko 2,330.000. 
Jeżeli zaś uwzględnimy i“ to jeszcze, _ że wśród 
głosów konserwatywnych znajduje się kilkaset 
tysięcy głosów pluralnych, to ta i tak już bar­
dzo znaczna przewaga, jaka okazała się po 
stronie programu liberalnego, będzie jeszcze 
większą i bardziej przekonywującą. Kiedy więc 
ogół pmnoprawnych obywateli Wielkiej B ryta­
nii dał w’ tej zasadniczej kwestyi konstytucjo­
nalizm!! angielskiego tak  jasną i stanowczą 
odpowiedź, powstaje pytanie, jaki będzie dalszy 
ciąg przesilenia koustucyjnego, które od dwóch' 
la t blisko zaprząta uwagę opinii publicznej nie 
tylko w Anglii, lecz także w całym cywilizowa­
nym świecie.

Teoretycznie rzecz biorąc, należałoby powie­
dzieć, że przesilenie to już się właściwie skoń­
czyło, skoro ogół angielski postawioną mu 
kwestyę niedwuznacznie rozstrzygnął. ... Takie 
też - stanowisko zajęli-, naw et" konserwatywni 
znawcy angielskiego prawa państwowego. Na 
tem samem w reszcie stanow iska sta ła  zawsze 
sama Izba lordów, która niechętnie wprawdzie 
i z ociąganiem, ale nie mniej zawsze poddawa­
ła się woli większości narodu, wyrażonej przez 
ak t wyborczy. Najświeższym i najjaskrawszym 
tego przykładem jest fakt, że Izba lordów, któ­
ra  odrzuciła w roku zeszłym budżet Lloyda 
George’a — jako „socjalistyczny” i „rewolucyj­
ny” — nie mniej przyjęła go w k ilka miesię­
cy później bez zmian jakichkolwiek, skoro 
przeprowadzone dla tej sprawy wybory dały 
większość dla tego budżetu.

Konsekwetnie tedy rzecz b io rąc ," należałoby 
spodziewać się, że także i teraz lordowie, wy­
słuchawszy niemiłego dla siebie orzeczenia na­
rodu angielskiego, sami dobrowolnie zadekretu­
ją  dla siebie wyrok śmierci politycznej.

Jednakże właśnie ogromna, niebywała w dzie­
jach angielskich ważność zagadnienia, które 
kryje się pod skromną nazwą „vetc-biilu“ spra­
wia, że powstają poważne wątpliwości, czy lor­
dowie zechcą rzeczywiście wytrwać w swem 
poszanowaniu dla sześciowiekowej konstytucji 
angielskiej, czy kult dla nienaruszonej dotąd tra ­
dycji konstytucyjnej przeniosą ponad zasadni­
czy interes polityczny swej klasy, tem bardziej, 
że ostatecznie idzie tu  nietyiko o samą klasę 
arystokratyczną jako taką, ale także i o ten 
zasadniczy kierunek, który ona rozwojowi hi- 
stoiycznemu Anglii przez szereg wieków nada­
wała, • '

Kwestyę ograniczenia vot:i lordów z tego naj­

na tę  biedną sól, chłop jeden w drugiego i nie­
ma żadnego fachu — a tyś coś zarobił? Oj, 
Janie, Janie.

Jan  zaś odłożył na bok robotę, spojrzał na 
nią łagodnie i przemówił, starając się wytło- 
maesyć.

—  Dajże pokój, nie krzycz tak  głośno, prze­
cież się im nic nie stało — a widząc, że płacze, 
dodał:

— Może da Bóg, że się to jakoś odmieni, 
przez zimę się coś zarobi, przysporzy, jeno tara 
kuźnię sporządzę,

— T ak to, tak  -y  mówiła, oddychając cięż­
ko —  spodziewa się człowiek, że się odmieni. 
A tu  roki idą, starość przychodzi, dzieci dro­
bne, śmierć się przybliży^ i zginie człek, jak 
zapomiany robak w bruździe. A tyle la t prze­
szło... (tu rozpłakała się bardziej), tyle la t two­
ja  siwizna niesie, a cała ta  tw oja praca wy­
gląda jak  kamień rzucony w wodę. Na starość 
doczekać się potomstwa, na starość zakładać 
gospodarstwo...

W  izbie zrobiło się cicho. Dzieci spoglądały 
to na matkę, to na ojca, Ja ś  zabawiał się z 
kotem, podając mu słomę, ogień przygasał na 
nalepie, a para buchała z klusek.

— O tak  to, tak  — prawiła dalej powoli, za­
pomniawszy o przedchwilowem uniesieniu się. — 
Robi człowiek, dopóki mu starczą siły. Alo ty  
sam wiesz najlepiej, że stara  obrączka pęka, 
jak w nią silniej uderzysz. Wiem, żeś przetrzy­
mał niejedno już bicie i smutno mi bardzo, gdy

ogólniejszego stanowiska zasadniczej struktury 
państwowoś.'i angielskiej, wyjaśnialiśmy na tem 
miejscu kilkakrotnie. Teraz więc wystarczy przy­
pomnieć, że idzie w niej o to, czy W ielka Bry­
tania ma pozostać nadal oligarchią arystokra- 
tyczno-plutokratyczaą, ograniczoną jeno wzglę­
dami na opinię ogółu, znajdującą swój wyraz 
w Izbie gmin, czy też republiką demokratyczną, 
chociażby z monarchą dziedzicznym jako ukoro­
nowanym prezydentem na czele. Nic dziwnego, 
że wobec takiej kwestyi może zachwiać się naj­
głębsze uczucie pizywiązania dla uświęconych 
tradyeyj politycznych nawet w sercach takich 
konserwatystów, jak Anglicy w ogólności, a ich 
arystokratyczni lordowie w szczególności. — To 
też w obu obozach, zwyciężonym konserwa­
tywnym i zwycięskim liberalnym, toczy się dzi­
siaj ożywiona dyskusja nad tem, co jedni wobec 
klęski, a drudzy wobec zwycięstwa czynić mają: 
Wśród konserwatystów znać już teraz rozpoczy­
nający się rozłam na gruncie wierności dla kon­
stytucyjnego obyczaju angielskiego. Podczas gdy 
jedni, umiarkowańsi i rozważnioisi, sądzą, że 
wyrokowi narodu należy się poddać i bili o „ve- 
to“ przyjąć, drudzy, nieprzejednani, nawołują 
do dalszego trw ania w bezwzględnym oporze 
przeciw wszystkim reformistycznym planom i 
dążnościom liberałów. Liberałowie natomiast sto­
ją  przed kwestyą, co robić, jeżeli wśród lordów 
weźmie górę kierunek nieprzejednany. W tym 
względzie mają dwie drogi otworem. — Obie 
w konstytr.cyi angielskiej nie nowe i oddawna 
używane i obie w danych stosunkach prowa­
dzące do kousekwencyj, zmuszających do — za­
stanowienia.

Oto Asąuith. w razie oporu lordów, może albo 
zaproponować królowi mianowanie takiej liczby 
nowych parów z pośród liberałów', [Jaby uzy­
skali oni większość w Izbie lordów dla billu o 

veto”, albo też może ustąpić, zmuszając w ten 
sposób lordów do ustępstw.

Pierwszy środek, jakkolwiek prawnie najzu­
pełniej uzasadniony i niejednokrotnie już przy 
iuuych sposobnościach używany, przedstawia 
teraz właśnie pewna strony niewygodne. Prze- 
dewszystkiem stronnictwo liberalno dla uzyska­
nia większości w Izbie lordów potrzebowałoby 
około 550 głosów7, czyli król musiałby miano­
wać naraz aż p i ę c i u s e t  p i ę ć d z i e s i ę c i u  
nowych parów wyłącznie liberalnych! W ta ­
kiej olbrzymiej uomiuacyi tkwiłaby pewna gro- 
teskowośe i śmieszność, na którą nie może się 
narażać ani korona, ani doradzający je j rząd.

Znacznie lepiej przedstawia się druga droga: 
groźba ustąpienia, względnie rzeczywiste ustą­
pienie gabinetu. Przy dzisiejszej bowiem więk­
szości w Izbie gmin nie" dałby się pomyśleć 
żaden rząd konserwatywny. Parlam entu rozwią­
zać takża nie można, ponieważ byłoby to nie- 
możliwem w Anglii, nie znającej paragrafu 14, 
ani stanu ,.ex lex“, nadużyciem. Zresztą, któżby 
go mógł rozwiązać, skoroby konserwatyści rzą­
du utworzyć nio mogli, liberali zaś nie chcieli. 
W tych warunkach tedy ustąpienie gabinetu 
Asąuitha groziłoby takiem zamieszaniem w ży 
ciu państwowym Anglii, niebezpieczeństwa z 
niego wynikające byłyby tak  wielkie i groźue, 
a odpowiedzialność za nie upartych torysów 
tak  ogromna, że prawie można być pewnym, 
iż jeżeli nie inne argumenty, to ten właśnie 
ostateczny okazałby się skutecznym i skłoniłby 
lordów do uszanowania woli większości na­
rodu.

\Y każdym razie, jakimkolwiek torem pójdą 
dalsze wypadki w Anglii, to jedno można dziś 
z całą pewnością stwierdzić, że stanowisko gabi­
netu Asąuitha jest dzisiaj silniejsze i korzystniej­
sze, niż kiedykolwiek, i że musiałby on popeł­
nić wprost niemożliwe dla siebie błędy, aby 
celu swego nie osiągnąć, t. j. billu o „weto” 
przez Izbę lordów nie przeprowadzić.

/

mi przyjdą na myśl te przeszłe koleje, kiedy 
jakąś nić długą widzę, cośmy się nią związali, 
a ona nas wiedzie w jakąś nieznaną i daleką 
przepaść. Wiem, wiem, że pracujesz, ale tyś 
już przepracowany.

Zwróciła się ku garnkom, bo czas był na 
wysypanie straw y na miskę. Józuś przysunął 
się najpierw ku nalepie i wybierał palcami, 
skomlał, bo każdorazowe włożenie palców przy­
prawiało go o dotkliwe pieczenie.

. — Zteź Józek na ziem — mówiła —  Jag - 
nieś, nastrój stołek i podwyż kaganek. Mój Bo­
że jedyny, e stało nawet na to światło. Kto 
wie, kiedy zaś przyjdą do tę  robotę.

Jan  nie czekał na Jagniesię, lecz sam zdjął 
z okna kaganek, podniósł knot do góry pilni­
kiem i położył na murku. M atka wysypała klu­
ski, cuchnące od przypalenia, na misę, nastę­
pnie postawiła ją  na stołku; dzieci usiadły na 
łacie. Mleko, nie bardzo zsiadłe, zamieniało się 
za każdem polaniem na niebieskawą wodę. Gro­
madka cała pożerała łapczywie, a misa szybko 
się wypróżniała. . .

—  W ikta, przyłóż ta  jeszcze — rzekł ojciec, 
widząc jak  dzieci jedno przez drugie się prze­
chyla i wydziera mu z pod łyżki. _

—  Józkowi już dość, mógłby położyć łyżkę 
i zostawić tatowi — rzuciła Jagm esia. _ ^

Józek nie wiele myśląc, chwycił Jag m esn ą  
łyżkę i rz u c ił nią w kąt izby. Ona zaś popchnęła 
/o  tak silnie na odwet, że się przewrócił przez 
ławe i o mało co nie zepchnął miski. Oboje po­

Ma łasce Węgrów.
Nie ulega już wątpliwości, że co do sprowa­

dzania taniego mięsa z zagranicy, przedewszyst- 
kiem z Argentyny, A ustrya zależna jest od W ę­
gier, że związała się sama wobec nich tajnym 
układem i że dziś wolno jej sprowadzić tylko 
taką ilość zagranicznego mięsa, na jaką zezwo­
lą agraryusze węgierscy. Faktem  jest daloj, że 
zgodzili się oni jedynie na import tak  małej 
ilości mięsa z Argentyny, iż żadnej ulgi w o- 
becnej drożyźnie po tym imporcie spodziewać 
się nie można.

W yjaśnienia i zapewnienia m inistra handlu 
dra Weiskirchnera, dane w austryackiej Izbie 
poselskiej podczas dyskusji drożyźnianej pod 
dwoma względami mijały się.,, z faktycznym 
stanem rzeczy. D r W eiskirchner twierdził bo 
wiem, że między Aust.ryą a W ęgrami osobny 
fcujny układ co do importu mięsa nie istnieje, 
że dotyczące pogłoski odnoszą się jedynie do 
pewnych zastrzeżeń w ugodzie handlowo-cłowej, 
przyjętej swego czasu przez parlament, a zatem 
zupełnie jawnej. Dalej zaś twierdził minister, 
że rząd austryaski porozumiał się już z rządem 
węgierskim co do importu w roku przyszłym 
10 tysięcy ton argentyńskiego mięsa, co miało 
znaczyć, że rząd węgierski zgodził się na taką 
ilość.

Tymczasem na onegdajszem posiedzenia Sej­
mu węgierskiego obu tym twierdzeniom stanow ­
czo z a p r z e c z o n o  i wprost kłam im zadano. 
Wprawdzie już podczas dyskusyi drożyźnianej 
w parlamencie austryackim węgierski minister 
handlu Ilieronymi oświadczył w komisyi budże­
towej węgierskiego Sejmu, że dr W eiskirchner 
się myli, lecz wówczas do tego oświadczenia 
nie przywiązywano większej wagi. Obecnie atoli 
faktyczny stan izeczy stwierdzono w obu Izbach 
węgierskich z taką stanowczością, że żadnej 
już nie ma wątpliwości, iż dr W eiskirchner p o - . 
informował parlament austryacki conajmniej nie­
dokładnie.

Otóż węgierski minister handlu Hieronymi 
oświadczył onegdaj raz jeszcze, że osobny tajny 
układ co do importu mięsa i s t n i e j e  i że nosi 
nawet tytuł układu d o d a t k o w e g o  (Aduitio- 
nalwertrag) do ugody handlowo-cłowej. Minister 
dodał przjtem , że, jego zdaniem, układ ten po­
winien był również uzyskać sankcję  obustron­
nych . parlamentów, że zaniechanie tej formal­
ności było do pewnego stopnia n a r u s z e n i e m  
k o n s t y t u c j i .  Podobne oświadczenie dał w 
Izbie magnatów prezydent gabinetu hr. Khuen- 
Hedeivary. Obaj ministrowie stanęli atoli na 
tem stanowisku, że mimo popełnionej nieformal- 
maluości układ ten obecnie istnieje prawnie i 
obie strony o b o w i ą z u j e .

Tak samo zgodnie obaj ministrowie stw ier­
dzili, że rząd węgierski na mocy tego układu 
zezwolił dotychczas jedynie na sprowadzenie z 
Argentyny 2000,’ a bynajmniej nie 10.000 ton 
mięsa.

W jakiem świetle przedstawiają się wobec 
tego uroczyste zapewnienia dr W eiskircbnera? 
Nie można mu oszczędzić zarzutu, że wprowa­
dził w błąd opinię publiczną w A ustryi i -że 
fałszywie zupełnie przedstawił sprawę przywo­
zu mięsa argentyńskiego, która, zdana na ła ­
skę W ęgier — straciła dla ludności Austryi 
całe praktyczne swoje znaczenie.

Bomy przytykowe i noclegowe.
(System lorda Rowtona. — Domy noclegowe w B.ulin.e 

i Wiedniu.) »
Nawret w krajach bardzo bogatych i wysoką 

cieszących się kulturą, różnorodność majątkowa 
mieszkańców większych miast jest wielką. — 
Obok bogactw, które grupują się w' wielkich 
centrach, wrystępnje równocześnie w najjaskraw ­
szych kolorach nędza ludzi często bezdomnych

częli głośno płakać i obudzili małego Kantka, 
co spał przy matczynej piersi.

—  Patrz, patrz —  mówiła W ikta — sama 
płacząc na widok pokłóconych o jadło dzieci. 
Mój Boże, Boże! one się biją. o jadło... chce im 
się jeść, przecie to nie tak  gdzieindziej na świe­
cie. Głód, głód wieczysty.

Wtem dał się słyszeć kilkakrotny stuk do 
drzwi. Zamknięte były, bo pora była dość późna. 
Teraz spodziewała się W ikta na pewne, że od 
wójta idzie ktoś po kocioł.

—  Zaraz, 2araz, wołała. — Idź-no stary, pod- 
chyl; Józuś! nie krzycz, bo jeszcze kto powie, 
żem ci jeść nie dała; cicho siedź.

Sama co prędzej położyła K antka do kolebki 
i pozbierała łyżki, pokładła je  na miskę i wło­
żyła do cetmzyka. Następnie wzięła się do ście­
rania stołka. Naraz posłyszała głośne, nieznane 
krząkuięcie. Opadł ją  lęk gdy usłyszała słowa: 
„Jak  się macie, jak się macie, panie m ajster 
Śromota”. Nie omyliła się; wszedł podstarzały 
upity woźny sądowy. ’

Dobiy wieczór, dobry wieczór pani- — 
widząc, że ściera stołek po wieczerzy. ’

. późno — douał — tak  późno z
wieczerzą, — no, no.
. Bo to proszę pana tak zaszło z robotą 
i koło chałupy — odrzekła W ikta i podała mu 
ten sam stołek jadalny do siedzenia.

(C. d. n.)
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których mieszkaniem w dzień jest ulica, a w 
nocy filary mostowe, lab opustoszałe domy i 
wyloty kanałów. K ontrast między dobrobytem 
i zbytkiem klasy uprzywilejowanej, a tem pie­
kłem wiecznej nędzy ludzkiej, którą najlepiej 
poznać można w sławnej dzielnicy ubogich w 
Londynie, skonstatowałem osobiście, gdy z Ci­
ty, gdzie bogactwo kapie z każdej futryny o- 
kiennej, udałem się umyślnie koleją podziemną 
do tej dzielnicy.

Kto ma odwagę przebieaz jej zaułki, które 
razem zajmują przestrzeń prawie tak  dużą jak 
Wielki Kraków, i przypatrzeć się beznadziejnej 
nędzy, w jakiej setki tysięcy ludzi żyje, ten 
dopiero zrozumie wielkoduszność lorda R o w -  
t o n a ,  który przez budowanie olbrzymich do­
mów przytułkowych i noclegowych położył wiel­
kie zasługi i dał początek racyonalnej organi- 
zacyi tych wszystkich usiłowań, które zmie­
rzały do zmniejszenia nędzy wśród owej klasy 
wydziedziczonych.

Dobry przykład i korzystne rezultaty, jakie 
osiągnął lord Rowton, znalazły zastosowanie w 
innych centrach miast europejskich. Powstają 
też wkrótce podobne instytucye „Albergo popo- 
lare" w Medyolanie i „Siadtisches Obdach" w 
Berlinie, obok całych setek mniejszych tego ro­
dzaju instytucyj w rozmaitych większych mia­
stach na kontynencie. W alka z nędzą i prole- 
taryatem  bezdomnym, który w większych mia­
stach przybiera często rozmiary katastrofy, za­
ostrza się z każdym dniem, pomimo tego że po­
dejmowane są szczere w wielu miastach usiło­
wania, aby nędzy ulżyć, a przedewszystkiem, 
aby wykolejone jednostki, których życie składa 
się często z nieprzerwanego łańcucha przestępstw 
i które tworzą potem tak zwane „szumowiny" 
sprowadzić na drogę pracy, chociażby przymu­
sem. Jakkolwiek wszelkie środki zapobiegaw­
cze zwiększania się nędzy ludzkiej, są objawem 
wysoce humanitarnym, to przecież zdaje mi się, 
że idea, _ przyświecająca lordowi Rowtonowi w 
tworzeniu domów przytułkowych i noclegowych, 
jest najwłaściwiej pomyślaną. Gdy zazwyczaj 
przyjmuje się zasadę, że nędza i zanik etyczny 
bywa często źródłem przestępstw i karygodnych 
przewinień, to wedle recepty Rewtonowskiej 
należy przedewszystkiem tych, którzy w biedzie 
żyją, ratować przed staczaniem się w otchłań 
w ten sposób, aby — dopóki jeszcze czas — 
zabezpieczyć im w pierwszym rzędzie dach nad 
głową, przez tworzenie taniego przytułku nocle­
gowego, a powtóre wytworzyć w tem asylum 
taką atmosferę nmoralniającą, aby każdy prze­
bywał tam z korzyścią nie tylko dla potrzeb 
życiowych, ale i duchowych. Gdy tysiące bez­
domnych ludzi zapełni ogrzane i oświetlone sale 
domów przytułkowych Rowtonowskich i zasią­
dzie do skromnej kolacyi, wtedy ten czas za­
rząd wyzyskuje, urządzając popularne poga­
danki półgodzinne w formie najprzystępniejszej 
tak, aby każdego słuchacza zająć, a przytem 
pouczyć, co wywiera wpływ nadzwyczaj ko­
rzystny.

Mniej wykształceni mogą przed spaniem po­
bierać jeszcze naukę pisania i czytania, inni 
m ają w tych domach czytelnie i lokale zaba­
wowe, wszystko to bezpłatnie, jeśli tylko przy­
bysz kupił bilet noclegowy. Że ten system oka 
zał się jedynie racjonalnym , jako taki, który 
tysiące ludzi z pól drogi zawrócił, dowodem jest 
ogólne uznanie i przyjęta zasada, na podstawie 
której na całym kontynencie podobne domy no­
clegowe są zakładane, i wszędzie nadzwyczajne 
osiągają rezultaty. , *

Przykład Rowtonowskich domów oddziałał na 
Wiedeń i Berlin, w obu tych miastach powstały 
podobne przytułki, które również doskonale się 
rozwijają. Dla wysnucia więc wniosków, o ile 
u nas dałoby się coś podobnego urządzić, pragnę 
podać treściwy opis tych humanitarnych za­
kładów.

Gdy w 1896 r. z inicjatyw y gminy m. Wiednia 
i rozmaitych instytucyj finansowych, powTstała 
z okazji jubileuszu 50-letnich rządów cesarza 
Franciszka Józefa I  fundacya dla budowy do­
mów robotniczych i dla celów humanitarnych, 
zabrano się także energicznie do zakładania 
kolonij i w krótkim przeciągu czasu w XVI 
dzielnicy (Breitensee) zbudowano szereg wzo­
rowo urządzonych domów, w których znalazło 
pomieszczenie 1738 osób, zaś w X  dzielnicy 
(Favoriten) wystawiono kilkanaście domów ro­
botniczych systemem dla jednej rodziny.

Ponieważ w warunkach najmu tych mieszkań 
istniał surowy zakaz przyjmowania podnajem- 
eów, a sfinansowanie budowy tych kolonij w y­
dało nadspodziewanie dobre rezultaty, przeto 
w 8 lat później, t. j. w 1904 r. postanowiono 
rozszerzyć tę fundacyę przez wyhodowanie d o- 
m u  n o c l e g o w e g o  na wzór Rowtona w Lon­
dynie. co też uczyniono, wystawiwszy specyal- 
nifl urządzone przytulisko w X X  dzielnicy (Bri- 
gittenau) jako pierwszy wiedeński Mfinnerheim, 
obliczony na 544 noclegów. Je s t to budynek 
4-piętrowy o powierzchni zabudowanej 2476 m. 
kw. w parterze, a 921 m. kw. w piętrach, wy­
stawiony kosztem 660.000 koron. Gdy użytecz­
ność tego domu okazała się tak kolosalną, że 
większa część chcących korzystać z noclegów 
odchodziła codziennie z przed bram tej instytu- 
cyi, przeto kuratorya fundacji postanowiła z o- 
kazyi jubileuszu 60-letnich rządów cesarza F ran ­
ciszka Józefa I wybudować drugi „Mannerheim", 
który w tym roku w X V II dzielnicy (Hernals) 
wykończono i do użytku oddano. Koszt budyn­
ku wynosi 1,385.000 kor. i zabezpiecza 890 
osobom tanie noclegi. Ponieważ oba te domy 
wykazują jednakowy typ urządzeń, przeto opi­
szę dom nowszy, który, jako diugi objekt, nie 
ma błędów pierwszego. Jan Peroś.

Czy Peary był na Mannie?
Profesor dr H. Galie w Poczdamie ogłosił w 

ostatnim numerze czasopisma „Deutsche Revue“ 
zajmujący artykuł p. t. „Jak można wiedzieć, czyśmy 
doszli do bieguna ?“ Wywody dra Gallego są aktualne 
z powodu oświadczeń dra Cooka w sprawie zdo­
bycia bieguna północnego, to też podajemy je w 
streszczeniu.

W zimie z powoda nadzwyczajnych 'mrozów i 
ciemności biegun ziemi jest niedostępny, zaś w ie- 

B*°ńce, nisko się wprawdzie wznosząc, 
1 jednakże niestrudzenie, gwiazdy nie wska- 

m.leisca> ua którem podróżnik sie 
Z, h.j’q, ** gw|iazda Polarna, którąby można wi- 
dziec bi s„o zamtu, jest niewidzialną. Silne dałeko- 
widze, za pomocą których możnaby we dnia oglą­
dać gwiazdy, są zbyt wielkim i ciężkim balastem

dla wyprawy naukowej, która rozporządza tylko 
saneczkami. Ażeby zaś wymierzyć wysokość słońca, 
wystarcza sekstans lub podobny przyrząd, łatwy do 
użycia i transportu. ' *-

Gdy w naszych okolicach najwyższo wzniesienie 
się słońca w porze dziennej zwiastuje nam czas 
południowy, a zarazem kierunek ku południowi, to 
na biegunie z powodu niezmiennej wysokości słońca 
nie ma żadnej możliwości określić miejscowy czas 
i kierunki nieboskłonu. Każdy czas i wszystkie 
kierunki są, że się tak wyrazimy, równouprawnione. 
Co prawda, zmienia się to wszystko w chwili, gdy 
od bieguna choćby na krok się oddalimy. Jednakże 
nawet w pewnem oddalenia od bieguna nie można 
bez bardzo dokładnych i czułych przyrządów ozna­
czyć ściśle bardzo małego wznoszenia się słońca 
ku południowi, tudzież jego słabego obniżania się ku 
północy.

Tylko w takim razie, gdy wyprawa określi so­
bie czas na pewnym punkcie, leżącym na niższej 
szerokości geograficznej, a następnie, trz;, mając się 
jednego i tego samego południka, posuwa się ku 
biegunowi, może w dalszej drodze określać każdo­
razowy czas miejscowy, równy dla wszystkich 
punktów tego samego południka. Oczywiście potrzeba 
do tego jak najlepszych zegarków. W  tym celu 
Peary, wychodząc z Cap Columbia, zabrał kilka 
chronometrów i godziny, odpowiadające geograficznej 
długości Cap Columbia, podawał do pomiarów wy­
sokości słońca, przedsiębranych na rozmaitych 
punki ach w okolicy bieguna.'

Oczywiście jest rzeczą nadzwyczajnie trudną 
trzymać się dokładnie pewnej linii, dążąc do bie­
guna. Kompas doznaje zmian przy posuwaniu się 
z miejsca na miejsce, gdyż igła magnesowa wska­
zuje północny biegun magnetyczny, a wytyczenie 
prostej drogi jest niesłychanie trudnem. Na 85 st. 
szerokości geograficznej zboczenie z drogi o dwa 
kilometry na wschód lub zachód czyni dopiero mi­
nutę w różnicy czasu, na 8'J stopniu i 55 minut 
szerokości zboczenie z właściwej drogi zaledwie o 
160 metrów już powoduje cztery minuty w różnicy 
czasu i wskazuje, żo przeszliśmy na inny południk, 
odległy od pierwotnego o jeden stopień. W odległo­
ści 5 sekund, albo 150 metrów cd bieguna wy­
starczy zboczyć na wschód lub zachód tylko o 3 
metry, ażeby mieć cztery minuty czasu. Na szczę­
ście błędy w czasie mają tem mniejszy wpływ, 
im bliżej znajdujemy się przy biegunie gdyż tem 
powolniej zmienia się wzniesienie słońca.

W porze, gdy Peary był na biegunie, dwugo­
dzinny błąd w obliczeniu czasu na 79 i pół stop. 
szerokości geograficznej, a więc na szerokości Spitz- 
bergu, oznaczałby różnicę całego stopnia w ozna­
czeniu geograficznej szerokości. Jednakże w odle­
głości 5 minut, czyli około 10 kilometrów od bie­
guna, ten błąd zmniejszyłby się z całego stopnia 
na jedną minutę przy spostrzeganiu słońca od pół­
nocy lub południu. Na wschodzie lub zachodzie 
błąd podwoiłby się.

Gdyby wyprawa nawet podczas posuwania się 
do bieguna mogła zachować dokładnie właściwy 
kierunek, to i tak jest rzoezą zupełnie możliwą, 
można powiedzieć prawdopodobną, że biegun zo­
stałby przez nią ominięty, że wyprawa przoszłaby 
obok niego na prawo lnb na lewo. W chwili, gdy 
najbardziej zbliżyłaby się do bieguna, może wejść 
na południk, pionowo padający na pierwotną linię 
pochodu.

W  ten sposób niepostrzeżenie i bardzo prędko 
zmiana czasu wyniosłaby 6 godzin, a kierunki nie­
boskłonu północny i południowy 2 amieniłyby się na 
wschodni i zachodni. I  dlatego jest zupełnie mo- 
żliwem, że słońce, gdy Peary je widział w chwili 
ostatniego pochodu na biegun i poza biegun przed 
sobą i gdy zegar jego wskazywał północ, że wtedy 
słońce wznosiło się w rzeczywistości nie na półno­
cy, lecz na wschodzie lub zachodzie. A ponieważ 
wysokość słońca na północy jest o tyle mniejsza, 
zaś na południu o tyle większa niż na wschodzie 
lub zachodzie, o ile większą lub mniejszą jest od­
ległość stanowiska wyprawy od bieguna wedle mia­
ry łuku —  więc nie można wiedzieć, czy nie było 
takiej właśnie błędnej premisy, która musiała Pea- 
rego skłonić do równie błędnego wniosku, że był 
na biegunie, chociaż przeszedł obok niego w mniej- 
szem lub większem oddaleniu.

PorB, w której Peary stanął na biegunie, wzglę­
dnie najbardziej zbliżył się do niego, nie była po­
myślną dla czynienia dokładnych spostrzeżeń, gdyż 
niepewność w obliczania załamywania się promieni 
słonecznych przy niskiej temperaturze najsilniej 
występuje podczas niskiego stann słońca. — Dnia 
7 kwietnia 1909 roku, gdy Peary znajdował się 
blisko bieguna, słońce nie wzniosło się jeszcze na 
7 stopni ponad horyzontem, a więc na wysokość 
tak ą , jaką OBiąga u nas o tej porze około godziny 
6 wieczorem, a  więc mniej więcej na 3 kwadran­
se przed zachodem.

Znaczne trudności, ale tylko na biegunie półno­
cnym, sprawia poruszanie się powłoki lodowej, któ­
ra, jak to spostrzegł Peary, doznaje znacznych zbo­
czeń w swojem położeniu. Wobec tego niemożliwą 
jest rzeczą oznaczyć na lodzie punkt bieguna połu­
dniowego. Na biegunie południowym, wedle zape­
wnień ze strony wypraw antarktyeznycb, znajduje 
się stały ląd.

Szczegóły pomiarów, które poczynił Peary, nie 
są jeszcze znane. Spostrzeżenia, uskutecznione na 
rozmaitych punktach" jego diogi do bieguna, zga­
dzają się, wedle jego zapewnień, z odległościami, 
obliczonemi n a  podstawie szybkości posuwania się 
wyprawy —  co byłoby dowodem, że Peary dążył 
wzdłuż jednego i tego samego równoleżnika. Ponie­
waż na swojem ostatniem obozowisku przed powro­
tem czynił spostrzeżenia nad słońcem w rozmaitych 
kierankacb nieboskłonu, to pod warunkiem, że po­
miary nie były wadliwe równie, jak inna oblicze' 
nia, należy przypuścić, że Peary był w baspośre 
dniej bliskości bieguna północnego.

Oto wywody zupełnie rzeczowe dra Gallego. — 
Jak widzimy, kwestya zdobycia bieguna północne­
go dotąd nie została stanowczo rozstrzygnięta. Cook 
sam przyznał, że na biegunie samym nie był, do­
tąd jednakże i Peary nie udowodnił ściśle, jakoby 
tam rzeczywiście dotarł. Jak się zdaje, nigdy tego 
nie udowodni w sposób ściśle naukowy. A!e fakt, 
że Peary mógł przejść i zatrzymać się nie na bie­
gunie, ale obok niego w niewielkiej odległości, nie 
zmniejsza jego zasług i poniesionych trudów. - 
Jednakże matematycznej pewności jego pobytu na 
biegunie dotąd niema.
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Wobec zbliżającego się
Nowego Roku

i zwiększonego w tym terminie r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y "  w K r a k o w i e "  — czy też za 

pośrednictwem agencyj.
W arunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski
„NOWE MODY"

po zniżonej dla nich cenie: rocznie 9 K 60 h. 
półrocznie 4  K 80 h., kw artalnie 2 K 40  h. 
wraz z przesyłką.

1 , K r a b ó w ,  22 grudnia.
Pogoda. Po długim szeregu słotnych dni, które 

zaczęły już nawet napawać nas obawą powodzi, 
mamy dzisiaj pogodne niebo, słońce i citpio, jak 
na wiosnę po stajaniu śniegów. A przydałaby się 
teraz pogoda, ażeby ruch świąteczny mógł odbywać 
się w sposób przyjemniejszy niż dotąd, a przede­
wszystkiem skuteczniejszy. Oczywiście tem bardziej 
pragniemy pięknej pogody na święta.

Koncert p. Argasińskiej. Po szeregu artystów 
cudzoziemskich najbliższy koncert abonamentowy w 
dnio 29 bm. zaprezeituje znowu wybitną siłę pol­
ską. Będzie nią p. Stanisława A r g a s i ń s k a ,  
śpiewaczka znana dobrze we wszystkich większych 
miastach polskich z wyjątkiem jednego Krakowa. 
P. Argasińska, która uczyła się śpiewu u Souve- 
strów w Dreźnie, poświęca się, pomimo korzystnych 
ofert teatrów operowych, wyłącznie pieśniarstwu 
i na tym polu ma już poza sobą znaczne sukcesy. 
Nader przychylnie przyjęto ją zwłaszcza w roku 
zeszłym w Warszawie, gdzie brała udział w inau­
guracyjnym koncercie dyr. Fitelberga, poświęconym 
twórczości Noskowskiego.

Współudział w tym koncercie będzie zupełną 
nowością w naszych stosunkach koncertowych, bę­
dzie to bowiem popis znakomitego organmistrza 
lwowskiego prof. J. Rangla, który na harmonium 
koncertowem firmy szwedzkiej Mannborga odegra 
utwory Bacha, Liszta i Wagnera.

Okręgowe stowarzyszenia budownczych. Je­
den z najważniejszych postulatów, o którego speł­
nienie tutejsze Stowarzyszenie budowniczych przez 
16 lat walczyło, został wreszcie zrealizowany. 
Dzięki zabiegom obecnego wydziału i poparciu in­
struktora przemysłowego p. Witolda Ostrowskiego, 
rozszerzyło namiestnictwo reskryptem z dnia 1 li­
stopada b. r. okręg stowarzyszenia na powiaty w 
okręgu krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Wszyscy budowniczowie, wykonujący swój przemysł 
w powiatach politycznych: Biała, Bochnia, Brzesko, 
Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kol­
buszowa, Kraków, Limanowa, Mielec, M vśenice, 
Nisko, Nowy Targ, Oświęcim, Pilzno, Podgórze, 
Przeworsk, Ropczyce, Rzeszów, Strzyżów, Tarno­
brzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczka i Żywiec, tu­
dzież w obrębie miasta Krakowa, będą odtąd nale­
żeli do krakowskiego stowarzyszenia. Do tych 28  
powiatów przybędzie wkrótce jeszcze powiat nowo­
sądecki i leżajski, co nastąpi po wyłączeniu za­
mieszkałych tam budowniczych ze stovc arzyszeń 
przemysłowych, do których obecnie należą.

Teraz dopiero będą się mogli budowniczowie 
należycie zorganizować i nabędą siły, jaka jest 
potrzebna do podniesienia stanu budowniczych i do 
uregulowania stosunków budowlanych w tej części 
kraju. Atoli praca, jaka czeka stowarzyszenie, nie 
przyniesie tego pożytku, jakiby przyniosła, gdyby 

we Lwowie rozszerzenie okręgu nastąpiło. Lwow­
skie stowarzyszenie budowniczych, z niezrozumia­
łych zupełnie przyczyn, prawie nic nie robi, a we 
wszystkich sprawach zawodowych w kraju, śmiało 
rzec można, przoduje krakowskie stowarzyszanie. 
Jest jednak dla dobra kraju rzeczą niezbędnie po­
trzebną, aby się stowarzyszenie we Lwowie ze 
swego letargu obudziło i aby jak najrychlej przy­
stąpiło do pracy około rozszerzenia swojego okręgu. 
Dopiero przez związek krajowy obu stowarzyszeń 
okręgowych, któryby potem nastąpił, osiągniętoby 
cel, do którego i budowniczowie i społeczeństwo 
nasze dąży t. j. do uzdrowienia przemysłu budo­
wlanego w kraju. Obecnie pracuje krakowskie sto­
warzyszenie nad zestawieniem listy budowniczych 
dla rozszerzonego okręgu, a gdy ta będzie skomple­
towana, zwołane zostanie walne zgromadzenie do 
Krakowa, na którem obecny wydział ustąpi, a nowy 
zostanie wybrany.

Z Tow. lekarskiego. Wczoraj po południu od­
było się doroczne posiedzenie krakowskiego Towa­
rzystwa lekarskiego, celem wybrania nowego za­
rządu. Prezesem wybrany został prof. dr Napoioon 
Cybulski, wiceprezesem prof. dr Franciszek Krzy- 
ształowicz, sekretarzem dorocznym dr Grzegorz 
Grzybowski, skarbnikiem dr Adam Ackermann, re­
daktorem „Przegląda Lekarskiego" prof. dr Stani­
sław Ciechanowski, administratorem „Przegląda Le­
karskiego" dr Bruno Wojciechowski.

Komitet wiecu rodziców i wychowawców w 
Krakowie, stosując się do uchwały wiecu pierwsze­
go jednogłośnie powziętej, zabiega koło urządzenia 
drugiego wiecu. Zbieranie materyału i dat staty­
stycznych jakoteż opracowanie referatu zabiera 
jednak tyle czasu, że wiec następny odbyć się bę­
dzie mógł dopiero w marcu roku przyszłego. Da 
komitetu wyznaczył delegatów także Związek ka- 
tol.ckieh niewiast w Krakowie, a nadto zaproszono 
do pracy grono osób z poza stowarzyszeń mających 
przedstawicieli w komitecie.

Do komitetu należą pp.: radca dworu prof. Mo­
rawski, jako prezes; kom. sk. W ł. Nawratil, jako 
sekretarz; st. radca sądu M. Szybaiski, jako skarb­
nik; nadto panie: Mary a Turska, wiceprezesowa
Związku kat. niewiast, Wincentowa Zakrzewska, 
Jadwiga Strokowa, Maurycowa Straszewska, Sebaldo- 
wa Miinnichowa, oraz panowie: dr Henryk Szaraki 
wiceprezydent miasta, dr Edward Schnayder radca 
sądu wyższego, radca dworu dr Bolesław Wicher- 
kiewicz, ks. prof. Zygmunt Kulig, Kazimierz Bar­
toszewicz, dr Stanisław Późmak, radca August Po­
rębski, Piotr Repetowski zastępca prizesa Izby rę­
kodzielników, dr Sebastyn Stafiej sekretarz Rady 
powiatowej, Józef Winkowski dyrektor gimn., prof. 
Maryan Odrzywolski, prof. Teofil Stupaieki.

Sanatoryuni W Zakopanem. Otrzymujemy na­
stępujące pismo:

W  dniu 16 bm. odbyło się w Krakowie w mie­

szkaniu prof. B. Wicherkiewicza i pod jego prze­
wodnictwem, jako prezesa, posiedzenie rady nad­
zorczej Stowarzyszenia Sanatorynm dla chorych 
piersiowych w Zakopanem. Po odczytaniu protokołu 
z poprzedniego posiedzenia, dyrektor dr K. D ł u- 
s k i przedstawił sprawozdanie administracyjne, któ­
re wykazało stale wzrastającą frekwencyę i w sto­
sunku do niej także finansowy rozwój zakładu.

W  ostatnich czasach zaokrąglono terytoryum za­
kładu, który dziś posiada blisko włókę ziemi, z cze­
go około 20 morgów lasu. Naturalne granice tego 
terytoryum stanowią z trzech stron potoki górskie, 
biegnące w głębokich parowach, porosłych lasem. 
Od tyłu tylko, od strony zabudowań gospodarczych 
i elektrowni —  teren graniczy z polami sąsiadu­
jących górali. Obecnie zatem teren cały jest raz 
na zawsze doskonale zabezpieczony od wszelkiej 
możliwości zabudowania w sąsiedztwie. Rada nad­
zorcza przyjęła z Zadowoleniem wiadomość o szczę- 
śliwem zakończeniu tej ostatniej tranzakcyi kupna.

Obecnie Sanatorynm posiada 100 pokoi, tyle mniej 
więcej, co zakład Purbana w Davos. Z nowych 
urządzeń zyskało ono w bieżącym roku dobrze opo- 
sażone chemiczno - bakteryologiczne laboratorynm, 
pracownię Rontgena, oraz urządzenie do maszyno­
wego mycia i odkażania naczynia stołowego, —  
W obecnej chwili zakład jest prawie pełny, dzięki 
coraz wzrastającemu poparcia ze strony lekarzy i 
publiczności, Pacyenci napływają i z bardzo dale­
kich stron, np. z Sybcryi. Przeważnie są to Po- 
lacy, jednak zdarzają się czasem i cudzoziemcy, 
labo w małej ilości. , W dalszym toku obrad Rada 
nadzorcza poleciła dyrekcyi, aby energiczne robiła 
starania o lepszą komunikacyę kolejową z Zakopa­
nem, gdyż dzisiejsza jest w najwyższym stopniu 
niedogodną dla zdrowych, nie mówiąc już o cho­
rych. Na zakończenie wyrażono obojga pp. Dłuskim 
wyrazy prawdziwego uznania za ich gorliwą i u- 
miejętną pracę w zakładzie.

Egzamin kwalifikacyjny przed komisyą egza­
minacyjną w Krakowie rozpocznie się częścią pi­
semną dnia 3 lutego 1911 r. Podania należycie 
udokumentowane z podaniem ostatniej poczty należy 
wnosić za pośrednictwem swej bezpośrednio prze­
łożonej Rady szkolnej okręgowej do 20 stycznia. 

Klub prawników i Koło artystyczno-literackie
urządza dla swych członków w wigilię o 12 w po­
łudnie tradycyjny opłatek.

Opłatek w Sokole krakowskim odbędzie się 
w piątek, dnia 23 bm. o godz. 8 i pół wieczorem. 
Kouiisya obchodowa przypomina, iż należy się 
wcześniej zgłaszać na listę uczestników, która znaj­
duje się w kaneelaryi „Sokola" i w handlu p. Lan- 
kosza (Rynek gł. Hotel Drezdeński).

Biura centralnego Banku czeskich kas oszczę­
dności otwarte będą w sobotę 24  b. m. tylko do 
godziny 12 przed południem.

Rewizye pociągów. Przed kilku dniami zauwa­
żono na tutejszym dworcu kolejowym przy pociągu 
odchodzącym w kierunku Lwowa po godzinie 7-ej 
wieczór niezwykły ruch między odjeżdżającą pub­
licznością, wywołany obecnością znaczniejszej licz­
by urzędników kolejowych • i organów policyjnych, 
jako też aresztowaniem wielu osób. Niezwykły ten 
ruch spowodowała zarządzona przez tutejszą dyrek- 
cyę kolejową nadzwyczajna rewizya pociągu, ze 
względu na popełniane przez niektórych podróżnych 
znaczne nadużycia z biletami kolejowemi. Według 
pogłosek tego rodzaju nadzwyczajne rewizye będą 
się odbywały od czasu do czasu przy wszystkich 
pociągach, a podróżni usiłujący odbyć podróż bez 
lub na podstawie niedostatecznych biletów, będą 
bezwzględnie pociągani do odpowiedzialności są­
dowej.

Zniżone bilety kolejowe do Zakopanego dla 
członków Tatrzańskiego tow. narciarzy wydaje się 
w piątek 23 b. m. od godz. 5 — 7 wiecz. w lokalu 
przy ul. Kolejowej 4.

Komunikacya samochodowa z Krakowem.
P. Albin Bauer otrzymał pozwolenie na otwarcie 
komunikacyi samochodowej między Miechowem i 
Krakowem przez Miechów, Słomniki i komorę Mi­
ch ałowicką.

Aresztowanie włamywaczy. Od dłuższego czasu 
dokonywano w mieście większych i mniejszych wła­
mań do mieszkań. Szczególniejszą opieką włamy­
waczy cieszyła się ulica Pędzichów. Największą 
szkodę szkodę ponieśli: porucznik Rzechorza; Ma­
ryan Nowakowski; Walerya Świerzawska; Bolesław 
Sznioiis —  wszyscy zamieszkali przy tej ulicy. 
Szkodę oszacowano dotąd na 900 koron. Policya 
zdołała wczoraj przytrzymać sprawców tych wła­
mań, a są nimi 19-letni Władysław Haradziński 
czeladnik szewski 7. Radomyśla nad Sanem i 17- 
letni Juliusz Dreścik, uczeń fryzy orski z Krakowa. 
Aresztowani przyznali się do tych kradzieży. —  
Aresztowano także 15-letniego Juliana Szymczyka, 
który w towarzystwie kolegi skradł z kieszeni Woj­
ciechowi Sułakowi portmonetkę z kwotą 4  koron, 
ten sam jednak podejrzany jest o to, iż 12 b. m. 
włamał się do sklepu Perli Hoszkowic na Kazimie­
rzu przy ul. Szerokiej i z innymi włamywaczami 
dokonał kradzieży ubrań.

Kradzież kolczyków z brylantami. Wczoraj
aresztowano 61-letnią Rozalię Otto, która chciała 
spieniężyć w sklepie jublilera Freilicha przy ulicy 
Bożego Ciała kolczyki złote z brylantami, oszaco­
wane na 300 kor., za 9 kor. Kolczyki te pochodzą 
niewątpliwie z kradzieży.

Rada rn. Podgórza na wczorajszem posiedzeniu 
po wyczerpującej dyskusji, w której zabierali gios 
pp. dr Oberlander, Przybylski, Gadomski, dr Bo­
browski i inni u c h w a l i ł a  b u d ż e t  na rok 1911 
oraz wnioski dr Bobrowskiego, polecające magistra­
towi wybudowanie domów mieszkalnych dla urzęd­
ników i służby z funduszu emerytalnego oraz, aby 
magistrat dał inicjatywę do budowy tanich mie 
szkań dla robotników.

£
Chrzanów. (Poranek ku czci Konopnickiej). Dnia 

18 b. m. odbył się w sali Sokoła tutejszego sta­
raniem kierowniczek szkół żeńskich pp. Borowieckiej 
i Dietrichównej, poranok uroczysty ku uczczenia 
pamięci Maryi Konopnickiej. —  Słowo wstępne, wy­
bornie zastosowane formą i treścią do pojęć tłumnie 
zgromadzonych młodziutkich słuchaczek wypowiedziała 
p. B. Zwięzłe, rzewne a proste słowa trafiły głę­
boko do młodych serduszek i umysłów. Doskonale 
ułożony program, wykonany przez dzieci szkolne, 
budził żywe zainteresowanie. Słuchaczkom błyszczały 
młode oczka i płonęły twarzyczki podczas pięknych 
deklamacyj z dzieł poetki. Słuchały ze skupieniem 
treściwie a jasno wygłoszonego życiorysu i cha­
rakterystyki literackiej Maryi Konopnickiej, wygło­
szonej przez ich koleżanki z zapałem i widocznem 
zrozumieniem. Mile i dźwięcznie brzmiały dobrze 
ześpiewane chóry dziecięce, oddając tem samem 
pochwałę swej mistrzyni p. W. Z werwą i humo­
rem odegrana przez dzieci udramatyzowana baśń 
Konopnickiej „Krasnoludki" zakończyła całość,

świadczącą pięknie o dodatnich usiłowaniach natr 
czycielek. -  b.

Hanorowe obywatelstwo. Z S z c z a  ko  w y  do­
noszą: Tutejsza Rada gminna uchwałą powziętą 
jednogłośnie na posiedzeniu 20 grudnia b. r. na­
dała p. Romanowi Martiniemu, starszemu inspekto­
rowi i naczelnikowi głównego urzędu cłowego, ho­
norowe obywatelstwo.

Nareszcie śnieg w Zakopanem. Jak nam do­
nosi nasz korespondent zakopański, w poniedziałek 
pokryło się nareszcie Zakopane bielą śnieżną, co 
prawda wodnistą i przejmująco chłodną. W e wtorek 
chwycił jednak o s t r y  m r ó z  i śnieg przytrzymał. 
Ponieważ zapowiadają się zupełnie seryo da'sze 
opady śnieżne, święta w Zakopanem będą istotnie 
piękne i poetyczne.

Z Rzeszowa piszą nam: W  niedzielę urządziło 
tutejsze stowarzyszenie młodzieży „Zjednoczenie" 
wieczór dyskusyjny, w którym wzięła udział liczn 
publiczność.

Właściwą część programu poprzedził treściwy 
odczyt p. A. Milki: „O współczesnem bajkopisar­
stwie polsklem". Referat na temat: „Kierunki walki 
niepodległościowej w Polsce" wygłosił p. Oiech, 
podając na wstępie historyę idei walki o niepodle 
głość, oraz zcharakteryzował wszystkie jej kierun­
ki, samodzielne czy też liczące na pomoc drugich. 
Po prelekeyi nastąpiła długa dyskusya, w której 
zabierało głos wiele osób, trwająca 2 i pół go­
dziny.

Od Nowego Roku zaczyna „Głos Rzeszowski" 
15 rok wydawnictwa, przyczem podwaja swój roz­
miar do 8 stron druku.

Onegdaj ukazał się numer grudniowy wychodzą­
cego w naszem mieście „Filatelisty". Ciekawa treść, 
jako też należyte jej opracowanie mogą nie tylko- 
zbieraczy marek zainteresować.

Otwarcie przystanku. Dnia 15 b. m. został 
otwarty w obrębie dyrekcyi kolei państwowych w 
Stanisławowie na linii Wygnanka-Iwanie Puste po­
między stacyami Szmańkowczyki i Jezierzany-Piłat* 
kowce przystanek osobowy Zalesie.

&e świata.
Rozstrzygnięcie konkursu. Z Warszawy dono­

szą nam: Rozpisany we wrześniu przez warszaw­
skie Koło architektów konkurs na gmach Banku 
Tow. Wzajemnego Kredytu w Kielcach został 
onegdaj rozstrzygnięty. Na konkurs nadesłano 29, 
prac. Pierwszą nagrodę otrzymał krakowski archi-' 
tekt p. Zbigniew O d r z y w o l s k i ,  drugą nagrodę 
otrzymali pp. Feliks M i c h a l s k i  i Zygmunt M a­
c i e j o w s k i  z Warszawy. W ystawa prac konkur­
sowych odbędzie się w gmachu Stow. Techników 
w Warszawie.

Nadużycia w kasie posagowej. Z Łodzi doi 
noszą: Ogłoszono wyrok w sprawie o nadużycia 
w bałuckiej kasie posagowej. Do odpowiedzialności 
pociągnięci byli wszyscy członkowie zarządu i ko-’ 
misyi rewizyjnej, oskarżeni o przekroczenie pełno­
mocnictw., fałszowanie dat na wekslach i roztrwo­
nienie 102,883 rb. W sprawie zeznawało 53  
świadków i złożyło sądowi opinię pięcia ekspertów., 
Sąd skazał Edwarda Majeranca na odóaDio do rot 
aresztanckich na 21/2 roku; Karola Hana i  Leo­
polda Witmana —  na rok rot aresztanckich; Fry­
deryka Witmana —  na 8 miesięcy więzienia.

Zwłoki W kOSZU. Z Warszawy donoszą: Na polu 
Hokotowskiem w zabudowaniach Tow. wyścigów  
konnych zimuje obecnie stajnia wyścigowa bar, 
Fnderichsa, oficera pułku huzarów z Carskiego 
Sioła Stajnią tą zarządzał znany z toru wyścigo­
wego Wojciech Czuchryta, którego w połowie z. m. 
bar. Friderichs wyprawił po konie do Moskwy, da- 
iąc mu na koszta 4000  rb. 0 1  owej chwili w s z e l ­
k i  ś l a d  po C z u c h r y c i e  z a g i n ą ł .  Bar. Fri­
derichs zameldował o tem policyi. T y m czasem , jak 
się okazuje, Ozuchryta, padł ofiarą tajemniczego 
m o r d e r s t w a ,  popełnionego zapewne w celu ra­
bunku, g lyż  żandurmerya kolejowa zawiadomiła 
warszawski wydział śledczy, iż 25 z. m. na sta- 
cyę Wielikokniażejskaja odnogi kolei władykauka- 
skiej, w Ziemi kozaków dońskich, nadszedł kosz, 
w którym po pewnym czasie, gdy nie zgłaszał gję 
odbiorca, znaleziono zwłoki zamordowanego Czuch- 
ryty. Przypuszczać należy, iż Czuchrytę zamordo: 
wano w Moskwie, dokąd udał się wprost z War­
szawy, a trupa z któregoś z podrzędnych hoteli 
zabójcy wysłali na tę oddaloną przeszło 0 1000  
wiorst stacyę. Władze policyjne tutejsze i moskiew­
skie rozwinęły w tej sprawie energiczne śledztwo.

Awantury żołnierskie, z T r y e s t u  te leg rafa jfi: 
„P iccolo" donosi z T ry d en tu : bu rm istrz  w C em bra 
w ystosow ał do w łoskich członków delegacyj t  le.. 
gram z prośbą o w niesienie in te rp e lacy i w deje . 
gacyach z pow oda niesłychanych  aw an tn r, jak ich  
dopuścili się żołn ierze kom panii strzelców , pod p rze . 
w odnictw em  pew nego k ap itana . Ż ołnierze te j kom. 
panii, zupełn ie  p ijan i, w padali do domów p ry w at, 
nych i dopuszczali się  różnych  gw ałtów . S tarosta  
zaś miejscowy, n ie  chciał n aw e t p rzy jąć  burndelraa, 
k tó ry  się zw rócił do niego o In terw encyę.

Proces O szpiegostwo. Przed sądem R zeszy ^  
Lipsku rozpoczął się proces przeciwko dwom olice. 
rom angielsir., Frenchowi i Brandonowi, obwiniony^ 
o szpiegostwo. W sierpniu b. r. wywołało w Niem­
czech senzacyę uwięzienie na wyspie Borkum dwóch 
Anglików, podejrzanych o szpiegostwo z tego po­
wodu, że czynili zdjęcia fotograficzne z tamtejszym  
fortów. W  pokoju hotelowym, przez nich zamiesz. 
kalym, przedsięwzięto rewizyę i znaleziono w ma­
teracach rysunki i plany fortów Helgolaudn i \Vil_ 
hełmshaven. Znaleziono równie szyfrowane znaki 
dla telegiamów, strategiczne obliczenia i podejrza­
ne listy. Obu uwięzionych oficerów P° ®}edztwie 
odwieziono do Lipska celem wytoczenia im pro„ 
cesn.

Zaraz na początku rozprawy ku ogólnej senaa. 
cyi oskarżony kapitan French przytnał, że z Bram 
doneru, który jest fachowym t* cbnikiem mierniczy,^ 
uprawiał szpiegostwo na rzecz Anglij- Zarazem je.  
dnakże oświadczył, że odmówi w s z e l k i c h  odpowiedzi 
na pytania co do nazwisk, która odnoszą się do 
oficerów angielskiego biura wywiadowczego. to­
ku rozprawy okazało się, że w latach 1907 i 1908  
oficerowie angielscy byli w Wilhelmshayen, ale nie 
zostali odkryci.

Niezwykły włamywacz- I>r;iedwczoraj, ja k  toi 
ju ż  donieśliśm y, w Droćuio o godzinie 5 P° połu­
dniu jak iś  m ężczyzna zam askowany rozbił szybę w 
gablotce ju b ile ra  Elim eyera i zrabow ał kolię z pe„ 
reł w artości 30 000 marek, tudzież k lejnoty , osza­
cow ane na  20.000  ..marek, yy sklep*6 było dużo 
kupujących  i ci puścili się w pogoń za z 6̂dziejem  
który po dłuższej ucieczce w padł do kam ien icy 1 
tam  w sien i celnym  strzałem  odet>ra * sobie życie. 
W czora j stwierdzono identyczność °®° J  denata , a  
m ianow icie je s t  to referendarz u \y D reźaim
dr P o h l ,  syn {ruskiego ge»er“ .' 'V‘docznie do­
puścił się włamania cbyM 91 c wll°Vym obłędzie.

% -

nadarzy się sposobność tan ieg o  k u p n a  podarunków  gw iazdkow ych: P rosim y obejrzeć naszą w ystaw ę, bez przym usu  kupna. 
B ajecznie tan ie  są-. M ydełka w  kartonach , perfum y franc. angielskie n a  w agę; g rzebienie, szczotki do włosów, w ąsów  
1 całe g a rn itu ry , przyhory do y czyszczenia paznokci i inne. —  W ielki w ybór a rty k u łó w  toaletow ych. —  l > l a  

P a n  po tizebne a r ty k u ły  hygieniczne w szelkich rodzajów d ysk re tn ie  p rzez ekspedycyę kobieca.
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Wszechstronny „kawał", w paryskiem piśmie 
rfpecyalnie wydawanem dla spraw matrymonialnych 
pojawił się niedawno inserat, że zamożny mężczyzna 
poszukuje żony, nie bacząc na posag. Równocześnie 

pojawiło się ogłoszenie, że panna zamożna poszu­
kuje męża. Oba inseraty zawierały uwagę, że listy 
należy adresować „poste restante" pod takiemi a 
takiemi literami. Przez pewien czas chodził na 
pocztę jakiś młody człowiek i zbierał listy, prze­
inaczone równie dla mężczyzny, poszukującego żony, 
.'jak dla panny, szukającej męża. W swoim pokoju 
kawalerskim czytał tę korespondencyę i bawił się 
znakomicie. Ale to dopiero początek kawafu. Gdy 
przeczytał kilkaset „ofert", napisał do mężczyzn, 
równie jak do pań, chcących stanąć na ślubnym 
kobiercu, wyznaczając im „rendez-vous“ w niedzielę 
5 g. 3 po południu w kawiarni obok giełdy. Dla 
wzajemnego poznania się, obie strony miały przyjść 
z białą różą w dziurce od surduta, względnie przy 
staniku. W kawiarni giełdowej, z reguły pustej o 
lej porze, przybyło ku zdumienia kelnerów kilkuset 
panów i pań z bialemi różami. Tylko autor kawału 
był bez różą7. Goście spoglądali na siebie podejrzli­
wie, pijąc kawę i zaczęli przychodzić do przeko­
nania, że padli ofiarą jakiogoś dowcipnisia. Ale 
koniec chwali dzieło. Dowcipniś równocześnie za­
wiadomił bezimiennie policyę, że w owej kawiarni 
mają schadzkę rojaliści, spiskujący przeciwko re­
publice i rozpoznający się nawzajem za pomocą 
białej róży. Przybyli więc do kawiarni także ko­
misarze policyi, którzy wnet poznali się na kawale 
1 dobrze się ubawili.

Huilon i Bolion. Dla ścisłości zaznaczamy tu­
łaj, że katastrofa, o której doniosły telegramy w 
dzisiejszym porannym numerze naszego dziennika, 
Wydarzyła się w kopalni węgla w H u 1 t on,  nie­
daleko miasta H o l t o n  w Auglii.

Bandyci w  Londynie. Sprawa usiłowanego ra 
bunku i dokonanego morderstwa na ulicy llounds 
ditch w Londynie os onięta jest dotąd jeszcze zu­
pełną prawie tajemnicą. Policya skonstruowała ty 1- 
bo plan rabunku, bardzo zajmujący i zasługujący 
&a poznanie. Otóż kasa ogniotrwała i zabezoie- 
czcna od włamania, stojąca w Bklepie jubilera Har­
risa, zawierała drogie kamienie wartości prawie 
Pół miliona koron. Kasa była tak ustawiona, że 
przez oszklone drzwi można było widzieć z frontu 
ł z obydwóch boków. Przez całą noc sklep we­
wnątrz był oświetlony. Skutkiem tego bandyci nie 
•regli operouać kasy ani od jej frontu, ani z bo­

bów, gdyż natychmiast spostrzegłby ich poiicyant. 
Ale tylna strona kasy przytykała do ściany do­
mu, a ściana ta była zarazom tyłom domu, które­
go front wychodził na Exebange Buildings 1. 11. 
M7 domu tym było puste mieszkanie, które przed 
trzema tygodniami wynajął jakiś młody człowiek, 
jktóry podał, żo nazywa się Levy. Do mieszkania 
togo jrzyęhodzili towarzysze Levyego i pracowali 
nad wTybiciem tunelu do sklepu Harrisa w taki 
srosób. ażeby ujście tunelu wyszło na tył kasy. 
Tunel był już prawie zupełnie skończony, ale ujście 
jego, zamiast wyjść na pożądany punkt, wiodło do 
*ąs edniego sklepu z towarami sukiennomi. W ła­
ściciel tego Bklepu mieszkał nad nim i w nocy 
!słysz;.ł podejrzane lencie. Doniósł o tern policyi, 
która uczyniła na bandytów zasadzkę. Ale bandyci, 
podobno w  liczbie trzech, wypadli na ulicę, uzbro­
jeni w browningi, zabili dwóch polieyantów, trzech 
zranili śmiertelnie, a kilku ciężko, i uciekli. Jedoń 
z bandytów, ranny ciężko, umknął wprawdzie, ale 
Umarł nazajutrz w dzielnicy Wtiitechapel. Reszta 
Szczegółów7 znana jest czy telnikom z j oprzedn ch 
notat-k. Tutaj zaznaczamy jeszcze, że policya do­
tąd nie w jadła na trop zbiegłych bandytów.
, Waga panujących. Przy drzwiach, wiodących 
do wielkiej jadalni w angielskim zamku królew­
skim Sandringham, stoi od Bzeregu lat automatycz­
na waga. Zmarły król Eoward nigdy nie omieszkał 
Zaorosić każdego panującego, ażeby się zważył przed 
ucztą, co powtarzało się zwykle ta,7że i po uczcie. 
Każdorazową wagę zapisywał król Edward do osob­
nej księgi, która miała tytuł: „Złota księga wagi 
pauuiących".
| Wedtug tych zapisków, najcięższym panującym 
jest car Bułgaryi, Ferdynand, który ważył w owej 
chwili 8 9 1/2 kilograma, najlżejszym zaś car Miko­
łaj z wagą 51*62 kilograma. Król angielski Jerzy 
waży 83 kilogramy, gdy ojciec jego, Edward, wa­
żył 104. Cesarz austryacki podczas pobytu swoje­
go w Sandringham przed 15 laty ważył 76 kilo­
gramów. Cesarz Wilhelm w aży '70 do 81 kilogra­
mów, królowa rumuńska, Carmen Sylya, 7 8 lJt ki­
lograma.
'■ Dżuma. Z Władywostoku donoszą: Dżuma w 
Mongolii rozszerza się. Donoszą o licznych wypad­
kach śmierci.
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zagranicznych, nadeszły już do Izby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie. Interesentom udziela się 
informacyi w godzinach od godz. 9 do 3.

•Posada w Pradze. Zwraca 7 się uwagę osób 
poszukujących zajęcia w Pradze, że krajowe Biuro 
pośrednictwa pracy przy Wydziale krajowym w 
Pradze ogłosi w najbliższych dniach konkurs na 
posadę urzędnika w tern Biurze, z płacą 2.000 K 
rocznie. Posada ta zamienioną zo3tan:e później na 
stałą. Urzędnik ten zatrudniony będzie w oddziale 
kraj. Biura, zajmującym się sprowadzaniem robot 
ników z Galicyi do Czech. Wymaganą więc jest 
znajomość czterech języków: czeskiego, uiemieckio- 
go, polskiego i ruskiego. Bliższych wiadomości 
udzieli czeskie kraj. Biuro pracy na każde zapy­
tanie, zrócone doń pod adresem „Zonskó Centra ka 
pro bezplatnó sprostfodkovdni prdca a służby" 
Praga III. Tomaska ul. ć. 4.

B .  G a  b r y e l a l i a ,  K r z y s z t o f  ory 
ł * i r » a l c « ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw- 
szot żądnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotów ką lub na sp łaty  nawet 
iwudzie&toiniesięczne. Instrum enty używ ane od 
cen najniższych.

la J o iś i i  aiU iiim , !& 2  i l i M t o .
— Zofia R ogoSZÓ w na: „Opowieści o G dakaczu, 

G dakuli i G dakuleńce". P odług  K lem ensa B ren ta- 
uo. Lwów, 1911. N akładem  księgarn i polskiej B e r­
narda  Połonieckicgo. S tr. 191.

Do tegorocznego n iezw ykle obfitego plonu gw iazd­
kowego dla dzieci p rzybyw a jeszcze książeczka 
niezm iernie zaciekaw iająca , k tó rą  dzia tw a młodsza 
z żyw ą pow ita  radością. J e s t  n ią  opowieść pod 
wyżej wymienioną m ty tu łem , przysw ojona z n ie ­
m ieckiego poety B ren tan a . W prow adza w7yobraźnię 
dzieci w fan tastyczny  św ia t Jajogrodu , to je s t  o j­
czyzny w szelakiego p tactw a . Do tego państw a do­
sta je  się pan Culakacz, żona jego G daku la  i có**ka 
G dakuleńka, k tó re j tow arzyszy  w spaniały  kogut 
A liektryo.

O pow iadanie n iesłychanie  zajm ujące o przygo­
dach w szelakiego rodzaju  p rzedstaw icie lstw a p ta ­
siego p rzep la tane  je s t gęsto  rym am i, nie zaw sze 
może sto jącem i na  wysokości w ym agań poetyckich, 
alo urozm aicające tek s t baśni, w k tó rą  w p la ta  się 
w końcu opow iadanie o czarodziejskim  p ierśc ien ia  
króla Salom ona, zapew niającym  szczęście jego p o ­
siadaczom . Całość u jm uje przedziw nym  wdziękiem 
poetyckim.

B aśń  ta , k tó re j autorem  - je s t słynny  poeta n ie ­
miecki B ren tano , po raz  p ierw szy po jaw ia się w 
zręcznej i ładnej jnzeróbce. P rzysw ojen ie  je j na­
szem u p iśm iennictw u było bardzo szczęśliwym  po­
mysłem, zw łaszcza, że n asza  li te ra tu ra  obok „K ra­
snoludków " Konopnickiej n ic  podobnie artystyczne- 
go i zajm ującego w  tym  rodzaju  nie posiada. —  
K siążka ozdobiona je s t  bardzo oryginalnem i i ład- 
nem l rysunkam i znanego a r ty s ty  d r H enryka K un- 
zeka. wp.

— Djabelski statek —  w edług W ik to ra  Hugo 
opracow ała St. Bn m ężow ska. Z 13 rycinam i. W ar- 
szaw a-K raków . 1911. G ebethner i W olff. K siążka 
powyższa, za licza jąca  się do plonu gwiazdkowego, 
przeznaczona dla dorasta jącej młodzieży, zaleca się 
żywem, błyskotliw em  opow iadaniem , osnutem  zrę-
znie na  tle  rozgłośnej powieści W ik to ra  Hugo „ P ra ­

cownicy m orza". Pow ieść pobudza w yobraźnię do 
m yślenia i należy do tycli, k tó re  młodzież z z a p a r­
tą m tchem  chłonąć będzie.

i  -A.

Zmarli.
"W Łuczanowie w Poznańskiem umarł Piotr 

S t r y c z y  ń s k i ,  obywatel ziemski w 57 r. życia. 
Zmarły był teściem p. Henryka Nennela, kierow­
nika krakowskiej filii Biura korespondencyjnego.

Składki. Dla przytuliska weteranów z r. 1863 złożyła 
gmina Krzeszowice 20 K.
Hepertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W e czwartek: „Paweł I".
W p ią tek : „Paw eł I “. >
W  sobotę p rzedstaw ien ia  n ie będzie,
W n iedzielę: „Paweł I".
W poniedziałek po połndniu: „Betlccm polskio"; wie 

czó; „Zaczarowane koło". **
ne len o a r  teatru ludowego.

Wo c.w artek: Życie i męka Chrystusa,
W piątek i Bobmę teatr zamknięty.
W niedzielę po połndm u: „U łani księcia Józef i“ ; 

wieczór: „Krowoderskie zuchy“.
poniedz ałek po południu: „K raina cudów "; w ie­

czór: „Krowoderskie zuchy".
rfepertoar teatru miejskiego we Lwowie.

W  piątek: „Peer Gynt".

D ział ekonom iczny.
* lnformacye kredytowe o firmach zagrani­

cznych. Izba handlowa i przemysłowa donosi nam, 
iż od 1 stycznia 1911 będą. mogły interesowane 
firmy zasięgać przez c. k. anstryackie Muzeum han 
dlowe w Wiedniu informacyj o stosunkach kredy 
towych firm zagranicznych. Koszta informacyj tych 
.wynoszą: za wyjaśnienie o firmie w Europie, Azy 
i Afryce w ogólności kor. 1'50 za informacyę, w 
Rosyi centralnej i wschodniej, jako też w Rosy 
azyatyckiej kor, 3 ’60 za informacyę; w Japonii 
kor. 7 ‘ 50 za informacyę; w Ameryce w ogólności 
kor, 2'50 za informacyę; w Argentynie kor. 4'50  
za informacyę; w Meksyku kor. 7*50 za informa­
cyę; w Aust.alii i Nowej Zelandyi ker. 6 ’—  za 
informacyę. W  opłatach tych zawarty jest zwrot 
wydatków na portorya. Każde zapytanie nmieścić 
należy na osobnej kartce.

•  Nowe przepisy o traktowaniu austryackich 
kupców podróżujących we wszystkich państwach

Kamasze i reka

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 22 grudnia).

Odessa. (Pet. A. tel. tel.). W czoraj przed po- 
udniem odbyło się  na uniw ersytecie niedozwo* 

lone zgrom adzenie studentów. W południe zja­
w iła się  policya i w ezw ała uczestników  zgro­
madzenia, aby się rozeszli. Studenci nie usłu­
chali tego w ezwania, a jeden z nich dał strzał 
rewolwerowy. Policya i kozacy otoczyli budy­
nek uniw ersytetu.

Petersburg. Pet. A gen cya donosi z O d e s s y :  
W e wczorajszym  w i e c u ,  niedozwolonym  przez 
władze, w z i ę ł o  u d z i a ł  270 s t u d e n t ó w ,  
między nimi 15 członków stow arzyszenia aka­
dem ickiego, które sprzeciw ia się  m ięszaniu się  
studentów do polityki. (P ew nie czarnosecińcy  
Prz. red.) Zebrani przyjęli ich w i e l k i m  ha-  

a s e m  i dali jeden strzał w  powietrze. P o n ie ­
waż studenci nie uczynili zadość w ezwaniu te- 
prezentanta w ładzy uniw ersyteckiej i nie roze­
szli się, w e z w a n o  p o l i c y ę .

Gdy szef policyi w szedł do sali, powitano go 
gradem  strzałów, w skutek czego kazał on po­
licyi dać ognia. Gdy policya dała salw ę, stu ­
denci przestali strzelać.

J e d e n  s t u d e n t  j e s t  ś m i e r t e l n i e  
r a n n y ,  d w ó c h  l e k k o .  P o ityer uniw ersyte­
tu również ranny, z ] olieyantów  7 odniosło ra­
ny; 235 s t u d e n t ó w  a r e s z t o w a n o .

w szystk ich  szefów  klin ik  podania się do dymi- 
syi na znak protestu przeciw  ukrajowieniu szp i­
tali ma być r z e c z y w i ś c i e  w y k o n a n y ,  
Oprócz fakultetu m edycznego uniw ersytetu  w  
Krakowie, także fakultet m edyczny uniw ersy  
tetu w  Pradze u c h w a l i ł  w y r a z i ć  s y  m p a ­
t y  ę dla uniwersytetu w iedeńskiego z powodu 
jego akcyi przeciw ukrajowieniu kliuik.

Zarządzenia wojskowe.
Wiedeń. Zarząd w ojskow y postanow ił przy­

dzielić część j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i ­
k ó w  z piechoty i strzelców  d o  p o m o c y  o f i ­
c e r o m ,  którzy zajmują się p r o w i a n t o w a ­
n i e m  wojska.

* Kas.Cjisa śroim na Węgrzech.
Budapeszt. N iektóre dzienniki podają pogło­

skę, że z następcą tronu przybędzie do Buda­
pesztu jego m ałżonka ks. Hohenberg.

Budapeszt. A rcyksiąże F ranciszek  Ferdynand  
przyjmie w  Budapeszcie bar. B ieneitha i hr. 
Khuen-Hedervarego.

Traktat handlów? z  Serbią.
Wiedeń. Z powodu przerwania obrad nad 

t r a k t a t e m  h a n d l o w y m  z S e r b i ą  w Se j - 
mio w ęgierskim  i  w yw ołanych tem trudności, 
traktat handlowy z Serbią n i e  w e j d z i e  w 
ż y c i e  z dniem 1 stycznia.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm przystąpi na dzisiejszym po­

siedzeniu do obrad nad prowizoryum bankowem.

Odznaczenie ministra.
Budaieszt, D ziennik urzędowy ogłasza nada­

nie w ielkiego krzyża orderu Leopolda min. 
handlu l l i e r o n y m i ’e mu .

Proces Kossutha.
Buda"eszł. W  procesie prasowym  byłego mi­

nistra K o s s u t h a  i byłego sekretarza stanu  
S t e r e n y i e g o  przeciw  redaktorowi H a b a -  
r o w i  o oszczerstwo zapadł wyrok. - H a b a r  
s k a z a n y  z o s t a ł  n a  5 m i e s i ę c y  w i ę z i e ­
n i a  i  500 kor. gi żywny.

Z sejmu
Zagrzeb. Poniew aż prezydent ze starszeństwa  

odrzucił wniosek posłów zw ołania posiedzenia 
sejm owego na wczoraj, słychać, że dzisiaj od­
będzie się  posiedzenie sejmu, na którem ewen­
tualnie nastąpi ukonstytuowanie. —  W  łonie 
koalicyi objawia się tendeneya odwleczenia u- 
konstytuow ania się  sejmu.

Przesilenie w Chorwaci*
Zagrzeb. Między b a n e m  a koalicyą serb- 

sko-chorwacką przyszło, jak  się  zdaje, d o  z u ­
p e ł n e g o  r o z ł a m u .  O bawiają się  ponownego 
wybuchu p o w a ż n e g o  p r z e s i l e n i a .  Sejm  
chorwacki odroczony będzie dziś do 28 b. m. 
Do ukostytuow ania Sejmu jednak nie przyjdzie. 
W iększość sejm owa uniew ażniła wczoraj 13 
mandatów partyi rządowej, między temi m a n ­
d a t y  d w ó c h  p o s ł ó w ,  których ban desygno­
w ał do prezydyum Sejmu.

KoaSlihi miętłs? konsulami.
Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z Peters­

burga: M iędzy konsulem  austryackim  a rosyj­
skim w T jentsin ie w ybuchł konflikt-. Konsul 
austryacki zarządził bowiem przymusową sprze 
daż towarów pewnego k u p c a  rosyjskiego, celem  
zaspokojenia pretensyi austryackiego poiiiianego 
H ellera. „Nowoje Wremia" atakuje z tego po­
wodu ostio  rząd austryacki, a także i rosyjski, 
któremu zarzuca, że w sprawie tej zachował 
się nieodpowiednio. Konsul au stiyack i nie mial 
bowiem żadnego prawa zm uszauia rosyjskiego  
poddanego do przymusowej sprzedaży tow a­
rów. *

g o  r y c z e n i e  na rząd i posłów. N iektórzy  
w łaściciele hotelów  i restauracyj postanow ili 
b o j k o t o w a ć  posłów  sobrania. Ludność uspo­
sobiona jest n i e p r z y c h y l n i e  dla kapców, 
ponieważ zam knięto także sk lepy ze środkami 
żyw ności. J : ••*■'•«• **.-

:  . i' * --a: ' . - -HF
Sprzykrzyło się mu w Serbii.

Belgrad. Ks. J e r z y  p o s t a n o w i ł  o p u ś c i ć  
S e r b i ę  i udać się na dwa lata  d o  F r a n c y  i, 
rzekomo dla studyów  wojskow ych.

Proces Wasicza.
Belgrad. Akt oskarżenia zarzuca W asiezowi, że 

w7 czasie przesilenia anoksyjnego, a także i pó­
źniej był w stosunkach z posłem austryackim w 
B-lgradzie i fałszował dokumenty w tym celu, aby 
ściągnąć na Serbię podejrzenia, że chce sprowoko­
wać monarchię austro-węgierską. Akt oskarżenia 
żąda, aby Wasicza zasądzono z a  z d r a d ę  k r a ­
ju;  W asicz sam przyznał się do czynu i dodał, 
że doknmenta fałszował wspólnie z urzędnikami 
austryackiego poselstwa w Belgradzie Franzem i 
Świętochowskim, oraz że stał w stosunkach z hr. 
Forgachem. »

O węgiel rcsyJskL
Petersburg. Duma, po dyskusyi na dwóch  

posiedzeniach nad oświadczeniem  m inistra ma­
rynarki w  odpowiedzi na interpelacyę w spra 
w ie w ęgla  z K ardiff dla portu w  W ładyw o­
stoku, uchwaliła 112 przeciw  91 głosom  przejś^  
nad spraw ą do porządku dziennego. O świad­
czono jednak, że flota rosyjska powinna tak w 
wojnie, jak  i  pokoju, być zaopatrzona w  w ę ­
g i e l  r o s y j s k i .

Cholera w I&acdiuryl.
Petersburg. Z W ł a d y w o s t o k u  donoszą: 

Konsul niem iecki w  Charbinie w ystosow ał do 
rządu chińskiego ostrą notę, grożącą interw en­
c j ą  N iem iec z powodu zupełnego zaniedbania  
zarządzeń władz chińskich przeciw  cholerze, pa­
nującej w Mandżuryi.

Reforma wyborcza we Włoszech.
Rzym. Prezydent m inistrów przedłożył wczo­

raj w Izbie projekt reform y wyborczej. — Izbę 
odroczono.

Przeciw paleniu opium.
Pekin. (Biuro R eutera). K om isya państwowa  

wypracowała m e m o r y a ł ,  dom agający się za­
prowadzenia n a j o s t r z e j s z y c h  k a r ,  z w y­
jątkiem  kary śm ierci, d l a  p a l a c z y  o p i u m  
i dla tych, którzy opium sprzedają. Nadto ogło­
szone będą nagrody za w ykrycie przestępców.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzi* ód 

'■* v  redakcyi). '
Wódka francuska i sól Molla.

inacieranie t ś ś  ‘ fł.Yv Ftót:o.v*H
wzmacniające. iIlT-C&Ćsij?*1*
..............................f e s ! ® ®Flaszka orygin. 1'90 K. Dostać m oina i

U  &w każdej aptece i droguoryi. Główna
sprzedaż i wysyłka na prow incję u ap-
tokarza A. Molla, c. i k. nadw. dostawce, 1

Wiedeń 1.. Tuchlanben. ‘ ; '7 7 Ky'A; ?

„Mały Światek". Do dzisiejszego numeru do-' 
łączony jest okazowy numer „M ałego Światka",' 
bardzo dobrego, a bezsprzecznie najtańszego pi-1 
sma dla dzieci i młodzieży. Pism o to wychodzi' 
24 rok w e L w ow ie i zjednało sobie wśród dzia­
tw y licznych zwolenników. i

Apteki z w iększym  obrotem do w ydzierżaw ie­
nia, lub z m niejszym  do kupna, poszukuje się. 
„M agister" Rabka poste-rest. 9079

ZAKOPANE III!Pensyonat 
„SftiEREKOW"

 ̂ ul. Jagiellońska 
Pokoje c i e p ł e ,  s ł o n e c z n e .  K u c h n i a  z d r o ­

w a  i s m a c z n a .  9158 1 5 '
Ceny od 5 koron. Certy od 5 koron.

ź  *

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 22“grudnia.) 

Z Kola polsbiego.
Wiedeń. W iększość członków kom isyi parła 

mentarne j K o ł a  p o l s k i e g o  w y j e c h a ł a  
j u ż  z W i e d n i a ,  pozostał tylko prezes G ł ą- 
b i ń s k i ,  który jutro w yjeżdża do Lw ow a.

N astępne posiedzenie k o m i s y i  p a r l a m e n ­
t a r n e j  Kola odbędzie się  w  W iedniu w p r z y- 
s z ł y  w t o r e k .  v u

Zaostrzone przepisy kościelne.
Wiedeń. Koadjutor biskupi dr N a g e l ,  który  

polecił niedawno katechetom  szkół średnich, aby 
dozorowali zachowanie się  uczniów pod wzglę- 
dem religijnym  t a k ż e  p o  z a  s z k o ł ą ,  w y . 
dał obecnie zarządzenie, o d m a w i a j ą c e  p o  
g r z e b u  k a t o l i c k i e g o  osobom, których  
krewni n ie będą w  stanie udowodnić, ze zraar y 
w ostatnim  roku życia  był przynajmniej ia z  o 
spowiedzi i komunii.

Przeciw ulirajowisiiiu
Wiedeń. "W tutejszym  uniw ersytecie odbędzie 

się  w najbliższym  czasie w i e l k a  m a m i e - 
s t a c y  a przeciw  ukrajowieniu klinik. Zamiar

T elefon u  i te legra fu
mimm „ u  Re!onp“
g-: . z  dnia 22 grudnia.

- Krajowa ustawa wedna.
Wiedeń. M inisterstwo rolnictwa ukończyło już 

prace nad projektem u s t a  w y  k r a j o w e j  w o ­
d n e j ,  która na najbliższej sesy i przedłożona 
będzie sejmom.

Kilkuset lordów liberalnych.
Londyn. D zienniki liberalne zapowiadają po­

w ołanie k i l k u s e t  l i b e r a ł ó w  d o  I z b y  
l o r d ó w . b-

Katastrofa w kupalni.
Londyn. Z kopalni Hulton w ydobyto dziś ra­

no jednego chłopca, jeszcze żyjącego, chociaż 
ciężko poparzonego i poranionego z  powodu eks- 
plozyi. Chłopiec ten  był w kopalni razem z oj­
cem, nie jest jednak w stanie powiedzieć, gdzie  
ojciec się znajduje; prawdopodobnie z g i n ą ł  
o n wraz z innym i robotnikami.

Przed wejściem  do kopalni rozgryw ają się 
w s t r z ą s a j ą c e  s c e n y .  T ysiące osób, prze­
ważnie kobiet i dzieci, o c z e k u j e  n a  w i a ­
d o m o ś c i  o p r z e b i e g u  a k c y i  r a t u n k o ­
w e j .  _ . -t

Bolton. B aw iący tu inspektor rządowy, po 
zbadaniu stauu rzeczy, przyszedł do przekona­
nia, że w s z y s c y  g ó r n i c y  o d c i ę c i  w k o ­
p a l n i  m u s i e l i  j u ż  z g i n ą ć .

Zudwu komisarz dla Krety.
Kanea. B y ły  m inister F u  m is  ośw iadczył: 

J es t  konieczuem zam ianowanie dla K rety euro 
pejskiego gubernatora. Gdyby zam ianowano po­
nownie k o m i s a r z a ,  to zaproponuje on r o z ­
w i ą z a n i e  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e  
g o , ustąpienie rządu i urzędników i u z b r o ­
j e n i e  l u d n o ś c i .

K sląis saski i Watykan,
Rzym. Ks. M aksym ilian saski opuścić ma sta  

nowisko profesora w uniw ersytecie fryburskim.

kupców w Bukgaryi.
Sofiia. Kupcy i przem ysłowcy tutejsi urządzi­

li tu wczoraj w i e l k ą  d e m o n s t r a c y ę  prze 
erw p o d w y ż ^ n iu  podatku zarobkowego.

Sklepy zam knięte od wczoraj godz. 4  po po- 
LDćiją być dopioro dziś otwurtG w icczo- 

rem odbędą się  z n o w u d e m o n s r a c y e  k up-  
c ó w .  W l  d kupców panuje o g r o m n e  r o z -

?c z3iRim!ę8h& smiaeru.
Kraków, 22 grudnia.

Wybory do okręgowego Urzędu pośrednic­
twa pracy. W  dniu 21 b. m. odbyły się wybory 
do w ydziału  zaw iadow czego O kięgow ego Urzędu 
pośrednictw a ] racy w  K rakow ie, z grupy  asesorów 
sądu  przem ysłow ego w K rakow ie. Z grona p r a c o ­
d a w c ó w  w ybran i zosta li na  okres 2 -K tn i 1911  
i 1912, jako  członkow ie: H arry  From m er, kupiec; 
H erm an S tu tte r , re s tau ra to r; L aza r K irschner, m aj­
s te r  kraw ieck i; jako  zastępcy członków : Schnlim 
P itze ie , kupiec, Leon Spira, re s tau ra to r i Leopold 
T arczyńsk i, stelm ach.

hozowniciwo. W czoraj na  ulicy P aw iej rrzy  
sz’o do bójki o kobietę, podczas k tórej 24 -le tn i 
I I  ary a  a Kopacz, czeladnik ślusarsk i, nożem z ian ił 
ciężko w czoło P io tra  P ie trz a k a  kelnera, i s ta ją ­
cego w obronie P ie trzak a  A dam a B iranow sku go. 
Pogotow ie ratunkowe opatrzyli obu, a Kopacza a- 
resztow ano i odstawiono „tod te l g ra f" .

Nnnad bandyck . J a k  już donieśliśm y w num e­
rze poiannym  w M ysłowicach w targnęło  trz ie h  
bandytów  do b iu ra  polskiego b inku firm a „M ar­
kowski daw niej K óller i Jan iszew s i “. Otóż dziś 
naoszedł teL-gram  do krakow skiej dyrekcyi poi c y , 
donoszący, że w czoraj o p ią te j tyieczór dw aj ludzie 
pochodzący z K ró lestw a i j e d e n  z G a l i c y i  
w padli do banku w M ysłowicach i dali s trza ły  do 
bankiera, k tó ry  p a d ł  t r u p e m .  P o w sta ł popłoch, 
podczas którego z r a b o w 7a l i  o n i  p i ę ć  t \ s i ę -  
c y  k o r o n  w z ł o c i e ,  ty s iąc  rub li w banknotach 
i ośmsi-t m arek i zbiegli. W  godzinę później wi­
dziano tych  ludzi, j a k  w y j e c h a l i  d o  O ś w i ę ­
c i m i a  pociągiem  z M ysłowic i przeszli n a  t e r y -  
t o r y u m  g a l i c y j s k i e .  J e s t  przypuszczenie, że 
bandyci p rzybyli do K rakow a. Policya rozw inęła 
energiczne śledztw o za bandytam i.

Śmierć adwokata W sądzie, z W arszaw y  do­
noszą, że w czoraj podczas rozpraw  sądow ych 
zm arł nag le  w sądzie adw okat przysięgły A ntoni 
R a d w a ń s k i .

R ozpraw ę sądow ą w skutek  tego w ypadku p rze r­
wano.

Preparaty Ehrlicha. Z W iedn ia  donoszą: K iero ­
w nik oddziału derm atologicznego szp ita la  W iedeń­
skiego, prof. F  i g  n e r, ogłasza rezu lta ty  dotychcza­
sowego leczenia p repara tem  E rlicha . P re p a ra tu  te ­
go użyto w  W iedniu  ogółem 2 6 .0 0 0  wypadków. 
W  w ielu w ypadkach sku tek  był szy bki i pomyślny, 
u a r d z o  c z ę s t o  n a s t ę p o w a ł a  r e c y d y w a  

P re p a ra t E rlich a  leczy m niej w ięcej tak  samo, 
jak  rtęć, ty lko  nieco szybciej; w wielu natom iast 
w ypadkach w płynął on n i e k o r z y s t n i e  n a  
o r g a n a  s ł u c h o w e  i w z r o k o w e .

W każdym  jednak  raz ie  n i e  m o ż n a  w y d a ć
0 p r e p a r a c i e  E r l i c h a  o s t a t e c z n e j  opinii, 
gdyż sp raw a ta  je t t  jeszcze ciągle w s ta ly u m  ba­
dania.

Wydanie Metternicha. z W ied n ia  te lefonu ją : 
H r. W o l f - M e t t e r n i c h  w yw ieziony zos.a ł dziś 
do B erlina.

Rok w ię z ie n ia  za obrazę Lndrata. P rzed  są 
dem karnym  w G rytti na  Pom orza toczył się przez 
k ilka tygodni z rzędu  proces o oszczerstw o, wyto- 
zony przez lan d ra ta  M altzahna w łaścicielow i dóbr 

Beckerowi. P roces ten  m iał podkład polityczny, po­
niew aż oskarżony B ecker, należący do s tronn ic tw a 
wolnomyślnego, za rzucał land ra tow i niedozw oloną 
ag itacyę n a  rzecz konserw atystów .

Sąd s k a z a ł  B e c k e r a  n a  r o k  w i ę z i e n i a
1 w szystk ie koszta, k tóre  wobec ogrom nej liczby 
rzeczoznaw ców  i św iadków  są  olbrzym ie. Surow y 
ten  w yrok w yw ołuje w  niem ieckiej p rasio  wolno 
m yślnej gw ałtow ne p ro te s ty  i przyczyni się nie 
w ątpliw ie do w iększego jeszcze zaostrzen ia  stosun­
ków pomiędzy woInomyślny7tni a zachowawcam i.

Poczuwam y się  do m iłego obowiązku podzię­
kować publicznie W P. Dr Edwardowi Zieliń-* 
skiemu, lekarzowi w Nowym  Sączu, który na­
szą jedyną córeczką mial w swej lekarskiej 
opiece tak  przed, jak i po operacji, dokonanej 
szczęśliw ie przez W P ana profesora Dra R ut­
kowskiego wśród trudnych warunków. D zięk . 
nader troskliwej i skutecznej opiece W. P. Dr 
Zielińskiego, dziecko nasze uratowane od śmierci. 
Za to sk ładam y'M u tą drogą szczere „Bóg za>
p ła ć " . Aleksandrowie Bandau’owie.

Nowy Sącz w  grudniu. ® .

im  udomlenle.
Zaw iadam iam  Szan. P . T . Publiczność, że p. 

Karol Stieber wystąpi! ze spółki, prowadzącą*

Hotel, R e s ta iM c y e '
I K n a itrn ie  R j y a l ,

że jestem wyłącznym właścicielem Przedsiębior­
stwa i prowadzę je zupełnie sam . 9172

Mictisł Lanfles.
Dentysta Dr TABOR

orowadzi zakład przy ulicy Szewskiej L. 15.
Ordynuje od g. 9 — 12 i od 3 — 5. Ambulatoryum' 

dla ubogich od 8 — 9 rano. (
D l a  s ł u ż b y  c e n y  w z g l ę d n e .  8671 10 15

Z 0 K 0 1 ) £ i l l 9 *  O twarty cały rok. Telefon'
8760  5-5

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a T  K o n o p i ń s k i ,

Wiedeń, 22 grudnia. (G iełda południowa.)
Marki 117'60 ite n ta  ma|Owa H3-50. K enta koronowa 

w ęgierska 9 W 5 . Aknye auatr. aakL kreU. t>70-— . A kcje  
węg. tak ł. kreii. 8 6 3 '—. Akcye Angiobanko 32FÓ0. A kcje  
Unionuanao t>4 > 50 Akcye tSansvereinu 5.i5 —. Au.iye Lau- 
deroanku t> 5 75 Akcye kolei puń-twowycD 75u 25 1 onie 

ard> 116 25. Akcye laorym  oroui O—7—. Ak-iye ty tto  
aiowe U66’50. Alpiny 7n9 50. Kim*-Muranyi 6 7 f ó 0  Ak- 
cye o ta ii ie g o  Iow zeiatnego 2608 — . i,osy turecki- 
.6d-7o. huDle 2 a4 '— . Akcye g ah e . b an k u  hipotec*neg
J  *---.

Uiooiooienie: spokojne.
Serba, 22 j,iuun ,a . i ie l ia  poranna.)
Akcye aredytow e Tcw dysacutow e 1 9 4 — .
Usposoaieaie: utrzymane.

Giełda warszawska.
Warszawa, 22 grudnia.
4-prooentowa ren ia  rosyjska 95*05 rb .; p rem iow ka i 

!Sb4 ro*u 483*— rb .; prem iów ka z 18ott ro su  379*— ; 
4‘/,-proc. obligacye m. W arszawy 89*45; 5-proc. poży­
czka rosyjska 1 em isyi 479*o0 rb .; 5-proc. pożyczka U 
einisyi 3?c*60; szlacheckie 330*— ; 4 l i,-proo. listy  ziem ­
skie 93*70; 4-proc. listy ziem skie 87*45 rb .; 5-proc. li­
sty  m iasta  W arszawy 98*75 rb ,; 4 ' 1,-procentow e listy  
m iasta W arszawy 9l*55 ra b .; 4*/a proc. lis ty  łódzkie 
o8*35 rub .; akcye m iasta  Łodzi 506*— rb.; akcye b a n k u  
handlowego warszaw skiego 461*— rub .; C okrownie 
3/ó*— rb .; Starachow ice 190*25 rb .; Lilpop 132*7o rb .; 
Kndzki 7 3 0 * - ;  Zaw iercie 395—  rb .; Żyrardów  2 7 8 * - ,  
rb .; Pntiłów  lo4*75 rb.; 5-proc. piotrkow skie 91*75 rb.; 
Borman-Szwede 380*— ; B erlin  46*30, ,.v;v

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 22 grudnia.. ;

Pszenica na  kwiecień 10*92 do 10*93; pszenica n a  m aj 
10*83 do 10*84; pszenica n a  październ ik  10*63 do 10*64* 
zyto na  k iecień 7*78 do 7*79; żyto n a  październik O*—* 
4° O* ; owies na  kw iecień 8*39 do 8*40; owies n a  p a < 
żdziern ik  0 ’— do 0*— ; knkurndza n a  maj 5*58 do 5*59; 
rzepak na  sierp ień  13*50 do 13 55. ^

Oferty m ierne, chęć kupna m ierna, usposobienie len 
sze zimno.

poleca najtaniej 
w wielkim  wyborze

itefair Porębski



Nr 584. M O W A  f t E F O & M A Czwartek 22 Grudnia 1910

■.s-iłewla!1 ^rc.r,v? ■ ?1 r.:ns»,. '.r Tzetpwstr SK.'

CciifraEne T&warzystera hahdlc&e
P Ssc S z c z e p a ń s k i i. 6

poleca na świąia towary koSanSalne, ô roco po&fMows, wina, kcnfaM, I I M s r y
niższych cenach z odpowiednim procentem.

M T  N a  s k ł a d z i e  o r y g i n a l n e  m a s f o  L i t e w s k i e !
usze

j. po jak naj-
8801 9 10

Znakom ita

jtrtate z  wkią
w s z ę d z i e  

w  k ra ju  

do nabycia

w K ra k o w ie .
Rok założenia 1853. 8681 7 o

Znana
ze swych specyalności cukrowych i wy­
borowych ciast c u k ie r n ia  S t .  
Ś liw iń sk ieg o  w  J a r o s ła w iu ,
poleca się na nadchodzące święta.

8931 3 3

J o  w y n a ję c ia  od l  lipc» 1911 r.

l o k a l  s k l e p ó w *
n a r o ż n y ,  o b s z e rn y ,  w Rynku, róg 
Szewskiej. 6933 60 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

Rządca ekonom
a ukończoną szkołą rolniczą, z siedmio­
letnią praktyką gospodarczą i jednoro­
czną w gospodarstwie ryhnem, z kur 
sem uprawa i wyprawy roślin włókni­
stych, z tego 2 lata  jako samodzielny 
zarządca, poszukuje posady rządcy lub 
ekonoma od Nowego Roku na stół lub 
ordynaryę. Jestem  kawalerem, mam lat 
28, odbyłem służbę wojskową. Zgłosze­
nia proszę nadsyłać: Z. Z. poste restante 
Kraków. ^  9083 2 2

\ Ucznia

A rtykuły w stęp n e ,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą 
i poruszające najżywotniejsze 
sprawy dotyczące kobiet.

P o w ieśc i. — N ow ele.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„ BLUSZCZ “, ogłosił

K o n k u r s  z  n a g r o d ą  r b .  1 0 0 0
na powieść obyczajową, współczesną. Konkurs 
rozstrzygnięty będzie w końcu grudnia b. r.

Dodatki poftufócone łączności Kół koiJiGcycłi na ziemiści! polskich.
w arkuszach zawierają pow ieści i no- 

&9WM*13f&3 K 5 3 € ^ & i!i l0 w # s2  w ele znakomitych autorów obcych.

0 ZI&& B0SSSE T 7B I.
Rady i wskazówki zachowania hygieny piękności.

j SSsisl gospodarstwa domowego.
Pytania i odpowiedzi zasadnicze z każdoj dzie­
dziny gospodarstwa domowego prowadzone przez p.

M artę N ork ow sk ą .
Numery okazow e w ysy łane  na ż ąd an ie  fran c o  i g ra tis .

:d>3 5 :il.2s.3SL< m o i s

N ajw iększe i n a j p o c z y t n i e j s z e  pism o tygodniow e  
DLA KOBIET, literack o - sp o łeczn e , ilu strow an e, po­
m ieszcza  prace pierw szorzędnych  s ił  literack ich :

O d rę b n ą  c z ę ś ć  
pisma s ta n o w i
J e d y n y  i  n a jo b s z e r .  z e  w s z y s tk ic h ,  J a k ie  s ą  w  p is m a c h  p o ls k ic h ,
który zawiera rocznie przeszło 4000 rysunków najświeższych modeli paryskich: S uk ien / 
okryć i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniam i dziecięceini. — Bielizna. — 
Wzory rubót kobiecych, jak : hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

9103 1 2 Niezależnie od po w yższeg o  działu „B iu szo z“ dodaje:

dujących m ętność wykonywania 
różnych ubiorów i robót w domu.20 wielkich tablic królów

P re n u m e ra ta  „B L U S Z C Z U " w y n o si: W  W arszaw ie  ro czn ie  rb . 7 kop . 20, p ó łro czn ie  rb . 3 kop . 60, k w a rta ln ie  rb . 1 k op . 80, z p rz e s y łk ą  pocztow ą roczn ie  rb . 10, p ó łro czn ie  rb . 5, k w a rta ln ie  rb . 2 k op . 50 
W  G alieyi k w arta ln ie  5 k o ro n , z p rz e s y łk ą  p ocz tow ą 6 k o ro n  50 hal. W  W . K s. P o zn ań sk iem  k w a rt. M k. 3-60, z p rz e s y łk ą  p ocz tow ą M k. 4-30. A d m in is tr a c y a  „ B L U S K C Z U “ ,  W a r sz a w a , N o w y  Ś w ia t  4 1 . fe

S k ła d  fo r te p ia n ó w  i p ia n in
o r a z  w y p o ż y cza ln ia

Z YG M U N TA  RABY
K R A K Ó W , ULICA Ś W . JANA L. 13
Wyłączne zastępstwo fabr. B raci b.uzgł

c. k. nadwornych dostawców.

Przegrane fortepiany i pianina zawsze na składzie. Sprzedaż także 
na raty. Ceny bezkonkurencyjne 8781 6 10

ftPEK 41, wejście oi u! sio. Jana 2

II fant@| niż wszedzie!!
Bieliznę męzką, damską, stołową, chusteczki do nosa, try ­
koty, pończochy, skarpetki, halki, szlafroki, matynki, kra­

watki w wielkim wyborze — poleca

Józef Nachner i Ska w K r a M e .
9094 4 5

4o praktyki handlowej z odpowiedniem uzdol­
nieniem, zamiejscowego, w wieku 14 la t, po- 
Mukuje W ładysław  Czarnek. handel towarów 
kolonialnych i delikatesów. Kraków, Długa 15. 

9077 2 5

Ita!
t t  Kucharz Krakowski

dla oszcz. gospodyń — prakt. przepisy do ciast, 
legnmin etc. p. Gruszecką wyd. X. opr. K 4*— 
368 obiadów — najlepsza książka ku­

charska dla domów obywat. opr. . . K 2*—
Ola dzieci — dla młodzieży:

Andersena: Baśnie j pow. z kolor. obr. K 3'— 
D efoe: Robinson Kruzoe z kolor. obr. K 1-60 
Gliński: Pogad. poglądowa kol. tabl. . K 1'50 
Jachow icza: Bajki z obr. Kossaka . . K  2 '—
Krasińskiego: „ ilustr. opr.....................K 2*—
Schmida: Sto powiastek z kol. opr. . I< 2 40 
Stanleya: W yprawa do Afryki z kol. ryo. K 4 '—
K o rs a rz : Czerwony C o o p e ra .................... K 4’—
Wisemana k s . : Fabiola z ilustr. opr. . K 2*40 
Ż y c io r y s y  sławn. P olaków  i Polek ilustr. K 2-50 
Za nadesłaniem należ, za przekazem poczt, 
przesyła księg. nakład F ab . H im m e lb la u a  
W K ra k o w ie  (św. Tomasza 16). 9064 3 3

#  :: SPECYALK Y :: §
5  Magazyn m ebli ̂
$ kuchennych f

i przedpokojowych
poleca

E. PLESSNER 
^  2 1  E z e i & s i k a  2 1  ^

mmmmmm mm
6029 43 48

m -  G W I A Z D K Ę  3 =W
n a jw ię k sz e  źródło podarków po cen a c h  bez  kon k u ren cji:

T oreb k i damskie, skórkowe ręczne, najnowsze wzory.
P a sk i damskie, parasole i laski z ozdobnemi rączkami.

K asety  pluszowe, skórkowe z przyborami do szycia i  na rękawiczki. 
K ufry, N e se se ry  i torby skórkowe z przyborami do podróży. 

P ortm ou ety , pugilaresy, etui na papierosy i cygara. 
P erfum y, mydła, woda kolońska, pudry, grzebienie. 

K raw aty damskie, męskie, rękawiczki i woalki. 
W ach larze  gazowe, jedwabne i z piór strusich.
' P led y  ang., szale, woalki, rękawiczki. **> - *£. ./

8857 6 5 B lżu terya  francuska, spinki, szpilki i t, p.

5,̂ 17 Frono, K r a k ó w , 9 
u l ic a  F lo r y a ń s k a  i.

hs*

Wrass m? otworzony został DflEgSSysS toWfiSTÓW SM-
19  DE '1 finych , konfekcyi damskiej i dziecięcej :::

przy ul. J^ le llo ń sK isj i. 5 (róg ul. S ze u ck lg fr  r
Sprzedaje wszelkie towary jak: bluzki, halki, bieliznę 
męzką i damską, trykoty i t. d. p© lit&jGCZSEfó ta -
eitoh cenach.
8376 13 16 £ 1 .

n r  sport ZkMOtonf. *̂ 8
N A R T Y  (SHD

Laski z bambusa do NART. —  Obręcze śniegowe.
SANKI szw ajcarsk ie  „LENKER

z kierownicą i hamulcem. ■»

( R o d l e )
sportowe dla dorosłych i dzieci

8692 3 4 .  polecają w największym wytorze najtaniej

REIM i SKA, K R A K Ó W , RYNEK  3 7 .
Cenniki na żądanie gratis I franko.

W a l e r i a n ’©
(Id ea ł)

F o u ń ta in P e n
Słynne na całym świccie. Roczny zbyt ponad milion piór, przeszło 10 milio­
nów w użyciu. Od 13 K w górę. Dostać można wszędzie. * 8579 4 8

P i e r w s z y  s M a d  w  K r a k o w i e
a  Jedyny w Galieyi] sprowadzający towary b e z p o śr ed n io  z Chin, J a ­
ponii, Tnrcyi, Indyj i Rosyi. —  Największy wybór praktycznych przedmiotów 
artystycznych na podarki, od najskromniejszych do najwspanialszych po cenach 
prawdziwie najtańszych, o czem P. T. Publiczność może się przekonać, zwie­
dzając mazazyn bez ob- wiązku kupowania. —  S k ład  w yb orów  ch iń ­
skich* ja p o ń sk ich  ora z  h erb aty  i sa m o w a ró w . nona 5 6

,A . L m ® ¥ S ! i I
„Fortuna

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  ( n a p r z e c i w  u l .  S z e w s k i e j ) .

L u d u

23

ik Alfred
przeniósł

i i l f f i l  1 1S? ik

II

K rak ów , Ssew ska
T e le fo n  @22 (2522).

K s lg g a m ia  P o ls k a
w  K ra k o w ie , u l ic a  F lo r y a ń s h a  3 5

poleca: K
Baby, placki i m azu rki: 145 przep. opr. 160 
365 obiadów wyd. jubil. Btr. 575 opr. . . 4 60 
Gałęzowska. Po ciernistej drodze pow. hist.

z 1830 r. dla młodzieży z ill. kart. . . 3-60 
Gałęzowska. Wnuki, pow. hist. z 1863 r.

dla młodz. z  ill. k a rt.................................... 3-20
Stopka. Sabała. Życiorys, bajki, piosnki, 

melodye z portretem w ozd. opr. . . . —
Kslażk nuty i wyd. artyst na gw iazdkę  
i na podarki od najtańszych do najdroższych 

w wielkim wyborze. 8587 6 f \
Katalog na żądanie darmo.

Koncesyonowany Zakład

SPRZEDAŻY i KUPNA 
M. T eleszn ickfej

w K rakow ie, ul. &w. .lana 1. 2 , 1 p.
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, P ianina. Makaty, Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie 
go srebra, Biiuteryę, Lampy, Wózki dla cho 
rych i oddzielne sprzęty. 6785 24 0

Najlepsze

II!
sprzedaje z poręczeniem

Józef Tlcfiy w Ołomuńcu
Dl. Franciszka Józefa IZ.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymię- , 
niam chętnie na nastrojone lab 
przyjmuję do naprawy i strojenia. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią 
zkom studenckim sprzedaję chę- 

, tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. —  Firma słowiańska!

> 7932 24 O

Urzędnik biurowy
do prowadzenia ksiąg i korcspondencyi 
polsko-niemieckiej, znajdzie posadę w  
większem biurze technicznera. Zgłoszenia 
poii „ F a c h  9 S ,S. o<m 3 3

8618 10 10

L. 4062/10. 9059 2 3

M agistrat miasta Nowego Targu roz­
pisuje konkurs na posadę kierownika 
elektrowni miejskiej na razie z płacą 
200 K miesięcznie, pomieszkanie, św ia­
tło i opal.

Wymagane następujące warunki;
ł .  Nieprzekraczalny 40 rok życia;
2. Świadectwa ukończonej Politechniki 

kursu dla elektrotechników i znajo­
mości mechanicznych;

3. Świadectwo z odbytej co najmniej 
dwuletniej praktyki w Zakładach 
elektrotechnicznych w kraju lub za 
granicą;

4. Prawo obywatelstwa austryackiego 
i opisanie przebiegu życia;

5. Świadectwo, że kandydat posiada 
znajomość prowadzenia k siąg  fabry­
cznych.
Podania ze świadectwami należy wno­

sić do M agistratu w Nowym Targu 
w terminie do dnia 30-go grudnia 
1910 r.

Nowy Targ, dnia 12 grudnia 1910.

Burmistrz: 
R a j s k i .

Krakó w ul. PoseEsfc a 22
po przejściu na innego właściciela grusławitle ze­
wnątrz i wewnątrz ©źrefitaurowasey. Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczne, korytarze ogrzewane, restauracya, ła­
zienki, telefon i stajnia w miejscu. sm  6 o

C e n a  p o k o i  z e  ś w i a t ł e m  i  u s ł u g ą  

o d .  2 ; W S L  y

Telefon międzymiastowy 557. s

—FaSryka maszyn l KonstraLui żelazne] - Gdleaamła
ERNESC HACHOLD, OslratOU

wyrabia i poleca w najlepszej jakości, rychło, po najniższych cenach:
O dlew y, ja k o ie ż  c z ę śc i  k u te  su ro w e  i o b ra b ia n e

według modeli, albo zdjęć na miejscu dla kopalń, koksowni, rafineryi 
nafty, olejów, cukru, fabryk sody, cementu, dla browarów, palarń, 
młynów, tartaków i t. d.

K on stru k cye  ż e la z n e , budynki, dachy z blachy falowanej, wią  
zania żelazne.

O dlew y b u d ow lan e, slupy, okna, schody, kraty i zapory kanałowe. 
R ury la n e  I z b lach y  we wszystkich rozmiarach —  armatury. 
W ózki d la  k op a lń , cegielń, kamieniołomów —  kubciki, windy ku 

bełkowe.
K latki do  w ind , d źw ig n ie , w indy i w s z e lk ie  kon- 

str n k ey e  ż e la z n e  do k op a lń .
** Wskazówki techniczne i kosztorysy bezpłatnie.

Moimi stałym i odbiorcami są liczne kopalnie węgla, koksownie, rafinerye nafty, ce. 
gielnie, fabryki cukrn i t. d. --------------  Na ża /an ie  służę najlepszemi poleceniami-

Zastępstwo na Galicyę —  Bukowinę: 9054 2 2

M ic h a ł  E n g e l ,  K r a k ó w ,  D f e i l o w s k a  l O l .

Jsflyni fabrykanci 
C s s g ć ^ r a r a  &  I s i i n ^ a s i n

c. i k. nadw. dostawcy Wiedeń. 
Flakony po 8 i 3 K. Flakony próbne po 50 h. 
Do nabycia we wszystkich tego rodzaju han-

C) dlach w  k ra ju  i za g ran icą. 5752 5 7
1

e s  n e r b a t a  z  B r o d ó w  s b  Qd dawien dssRS i swej dotirosl i zapachu zaani prawdziwą
H e r b a t ę  r o s y j s k a

1 zbiorą majowego, poleca handel ioo 100

W. A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniczu rosyjakiem

1 funt „Familijnej*1 bardzo dobrej ................................K 2‘80
1 funt „Mełange de Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 fnnt „JinperifJ“ cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7‘— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2’40 
Kawa CeyUsn palona gorącem powietrzem w, kg. K D60 i 2'2i> 
Bulion wołyński 1 kilo ..................................................... K 6‘40

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do la t 30-tu, udziela „Spół­
ka kredytową członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie*1. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podnrzęduicy, oiicyauci, tudzież respi- 
cyenci i nadstiażnicy straży skarbowej, 
o ile funkeyonaryusze ci mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po­
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000 K wynosi miesięcznie 
na lat 10 — K 11*23, na la t 15 — 
K 8*58, na lat 20 — K 7*31, na la t 
95 _  (j-60, na lat 30 — K 6*16. — 
Bliższe wyjaśnienia i drnki wprost ze 
,.Spółki" lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez- 
picczeń“. Pośrednictwo bezpłatne.
F 8918 7 19

Herbata 1 Brodów! t r t

Przeciw kaszlowi i chrypce
At U. Dr. Rej th firka

3Mi B L X  ' C O F J
babkowo - słoclowo - miodowe cukierki

C e n a  2 0  h a l .  8718 6 s
laDoiatoryam M. U. Dr. Stan. Rejthórka w Królewskiem Mieście. Czectiy.

Tylho
z naszej w y s y ła n e

fa b r y k i

m a f e r y s  n a  
l a ^ r a R l * ?  

m eskis i damsKis
n ajlepszej jakości
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
Odcina się każdą ilość!

Resztki za b ezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SU D ETIA  ^Karniów (Jagerndorf)

Nr 90 Śląsk austr. 5985 33 o

l poręczeniem prawdziwe rzadkie matki listów
wszystldcłi częńci świata. - Każda łona

Nr l 
2
3
4
5
6 
7

100 sztuk — 30 K
200
300
400
500
600

1000

1 —
2 -  

3*50 
5*— 
9' — 

15-—
^ y s j łk a  do 2 K za zapłatą z góry, doi i czając 
-0  h na porto. Jeże ma być przesyłka pole­
cona, porto 45 b. Wyżej 2 K za zaliczką lub 
po otrzymaniu należyto.ści wysyła O. i k. na­
dworny" dostawca Kanns Konrad, Nr 2954 
(Czechy). Proszę zaządać najnowszego komple­
tu  marek. 6144 8 8

f f a g a z y n  m e b l i  s & c z e n a Ł S  % o j k a
Kraków, ul Szpitalna l  34, naprzeciw teatru.

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t. p. Sofy w sz e lk ie g o  rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

Nr telefonu 1338. uiki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i tp . Ceny konkurencyjne.
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Sprowadzane engros z Kobe

jei [wabię, kauko, krepy, crfepe de 
Gkine, na damskie kostynmy wieczo­
rowe i balowe suknie, szlafroki, ma- 
tynki, bluzki, dalej słynne w Anglii 
i Francyi rozpowszechnione „Cotton- 
crepe“ białe i kolorowe na męską i dam­
ską bieliznę, oryg. „pyjama“ w wiel­
kim wyborze i po oryginalnych cenach

poleca8655 9 O

on Br Hieć i Ska
K r a k ó w ,  R y n e k  1 3 .

♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ W
% Znane z dobroci

3 R 0 L 5 Z E
prasowane, poleca

Kazimierz Ogorzały
8673 (dawniej J . Nagiel) 9 10 
Kraków, ulica Szczepańska I. 11.

Główne zastępstwo firmy:
Ad. Ig. Mauthner i Syn w Wiedniu.

Mleczarnia „ZDROWIE11
narożnik Floryańskiej i św. Tomasza. 

P rz y jm u je  zam ówienia świąteczne na 
Strucle, przekładance, babki i wszelkie Ciasta 
drożsliowe, zrobione po domowemu, które 
sprzedaje takie gotowe W  dniach przed­
świątecznych w wielkim wyborze i po cenach  
bardzo niskich. 9098 a 4

parowy browar piwny w zachodniej Ga- 
licyi, tuż przy stacyi kolejowej. W bli­
skości miasteczko 1 większe odpustowe 
miejsce ze znaczną frekwencyą pątni­
ków. Wiadomość pod W. S. B. poste 
restante Kraków, gł. poczta, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 9018 a 3

Ba mt txBmm
2© Rynek główny 17.

w przechodnie! kamienicy na ulicę 
q  Bracką. 8632 10 10

t m

Kii

nowe tesony i desenie w wielkim wyborze -- poleca

Bagazyn nowości

fl. Skórc&ewskiego i Polakiewicza
bra ków , F lo rya ń sk a  13. 8730 2 2

ikarmolada świeża tegoroczna
m orelowa  ..................................................   8 '50 K
malinowa bez p e s te k ........................................................................................................................... 8’50 „

„ z p e s tk a m i........................................................................................................................... 7 '— „
w iś n io w a .............................................................................................................................................8-— „
j a b ł k o w a ................................................................................................................................................ 540  „
melanż bardzo sm aczny ......................................................................................................  4-80 „
.Marmolady nasze polecamy jako nader pożywne i zdrowe i niepowinno ich jako takich w żadnem gospodarstwie domowym zabraknąć.

B ran d st& d ter  i  S p o tk a , F a b r y k a  c u k r ó w  w e  L w o w ie . 8177 12 o

za 5 kg. w ozdobnem, blaszanem wiadrze, 
franko do każdej stacyi pocztowej za zaliczką.

Pi
ręki. Do kupna wystarczy gotówka 5000 
kor., reszta może być spłacona w dogo­
dnych ratach. Wiadomości udzieli Wła­
dysław Szaynok, cyw. inżynier budowy 
maszyn i budowli fabrycznych w Rze­
szowie. 9048 3 5

Poszukuje się
biegłego w języku polskim w słowie i piśmie 
kupca, który, o ile możności, m iał w Galicyi 
interes, je s t doświadczony we wszelkich spra­
wach kupieckich, zupełnie zaufania godny, po­
trzebny zaraz do czynności podróżnej, zaufania 
wymagającej. Szczegółowe zgłoszenia pod: R. 
K. 8 8 .2 6 2 ' przyjmuje ekspedycja ogłoszeń M. 
Dukes Naehf., Wiedeń 1/1. ” 9068 3 3

Do wynajęcia od 1 kwietnia 1911 r.

2 mieszkania na I. i II. piętrze
przy ul. św. Marka I. 27,

po 4 pokoje, przedpokoju, kuchni, ła­
zienki, klozety. Strychy i piwnice osobne. 
Także oddzielnie lub razem na

Zakład przemysłowy lub biura
odpowiednie.

Tamże: mały sklep od frontu i 
suterena w  podwórzu. 8954 e 10 

Wiadomość w sklepie firmy Markus, 
Szpitalna 18, lub u właściciela, Staro­
wiślna 19, I  p., od 4— 7 wieczór.

L w ie t e i i i  io i e p o w a u y  zakład używaaycli 
pajazdaw i uprzyj

ma cmwsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borcę bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoloty, 
browne i t. d. Kupuje toż całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karo! Fischer Wiedeń, II. Prater»,*rase 
76, Hotel Nordbahn. Tek 20107. 6716 40 0

Poszukuję rzadcy
ekonomicznego, począwszy od 1 lutego 
1911 r. W yma£ane: nie przekroczony 
40 rok życia, wyższa szkoła rolnicza, 
kilkoletnia praktyka w pierwszorzędnych 
gospodarstwach.

Zgłoszenia nie odpowiadające tym 
warunkom pozostaną bez odpowiedzi. 
Oferty należy wnosić tylko z odpisami 
świadectw. Osobiste zgłoszenia wyklu­
czone. W. Uznański, Czudec, p, loco 

8649 1010

U rządzen ia : zakładów fabrycznych, gorzelń, browarów. U r a d z e n ia  m ech an i­
czne dla zakładów zdrowia, szpitali itd. centralne ogrzew an ia , w odociągi,

kuchnie parowe, pralnie mechaniczne, suszarnie, motory.
K o n s t r u k c y e  ż e l a z n e ,  k o t ł y ,  n e z e n w o a n y ,  f c > o i l e r » y

wykonywa 8300 6 o

F a b r y k a  u r z ą d z e ń  m e d i a n i c z n y c J i

Lwdw, Młynarska 5 
Telef. 323.

B z i a l d e w f c z  S k a
K raków , Bonerowska 14.

Biuro konstrukcyjne: Inż. prof. H. Mianowski. Telef. 1532. *

1 ^

(Whisky SCraJowe) Gorzelni Dóbr Drsezis

Jopoleca handel w Krakowie.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że naczelne zastępstwo i wyłączną sprzedaż 
naszych słynnych piw a mianowicie:

Z d P Ó j  piwo le ż a k ......................
piwo eksportowe - 
piwo bawar pilzneński

na zachodnią Galicyę oddaliśmy

P R n ta n in n fH  T h Ir a  byłemu dyrektorowi browarów tenczyńskiego i skawińskiego 
e M m o m e m u  l y i S B ,  W  Krakowie, ulica Mostowa 1. 12

Upraszamy o łaskawe udzielanie zleceń p. ANTONIEMU TYLCE i kreślimy się
-  z wysukiem poważaniem Ł

Pierwszy PilzneAskl Browar Akcyjny
Najwyższe odznaczenia na wszystkich wystawach światowych.

P. S. Piizneńskl Zdrój Cesarski bywa przez nas dostarczany na stół Najwyższego dwora

Subzastępstwa na m iasta prowincyonalne zachodniej Galicyi oddaje

p. $1T0 IITYLKO dnia 22 te. r.
Łaskawi reflektanci zechcą siq zgłosić w zwyż oznaczonym terminie 
do biura p. ANTONIEGO TYŁKI w Krakowie, ulica Mostowa 1. 12.

•i -  “ .#■

8 9 2 4  4  4

Apteka
z domem murowanym w środkowej Ga­
licyi zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w kancelaryi adw. Dra Łodygowskiego 
w Żywcu. 9107 3 3

Ka w e słotni!
Rogóźki i chodniki kokosowe - - 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie
Wałeczki i k it do o k ie n ..............

poleca najtaniej

L .  W E l f i B Ł I B K I
K r a k ó w  

::: skład farb I perfuraeryi :::

28 ©reiika 23
408 20 0 .•

Pierwszoizędna czeska fabryka maszyn rolniczych p o szu k u je  d la  
za ch o d n ie j G alicyi t

S e n e ^ a l f i ^ t j O
mającego dobre stosuuki i rutynę do sprzedaży maszyn do żniwa w Galicyi już 
rozpowszechnionych. Zgłoszenia listowne przyjmuje adm. „N. Reformy14 pod

9112 2 2znakiem „ M a s z y n y  9 1 1 2 “

- l i i i !  l  W U jw m w ...
nir?nUif era,T alnego za znaczną opłatą. 
„JUU Krzeszowice44. 8953 2 2

egzaminowany,

tłem elektrycznem, który przez dłuższy 
cz.as piacował w dużych fabrykach i 
większych m ajątkach ziemskich, poszu­
kuje posady. Adres: Leon Czerwiński 
w Balicach pod Krakowem. 9105 2 2

Pensyonat „ C m i f
Szpitalna 19,

wynajmuje pokoje dziennie i miesięcznie. 
Obiady w domu i na miasto. 87618 10

i  oKolicy zmora
sprzeda około 200 m .3 dębów na puiu 
hurtem lub ściętych i na kloce wyrżnię­
tych na metry i masy Zarząd dóbr 
w Kopytówce, p. Brzeźnica, 9101 3 3

KTO J E S T

n i F S O R P i y r w
i- %

4 I E € h * U  PU  E TYLKO

7616 9 0jest najlepszem słodkiem winem czerwonem.

Do nabycia w piemssorzędn^cla bandlPcSa.
Hurtowna sprzedaż: W. Eergel, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń 19/1

MMm ksiĘgami 6. SEYFfiRTSA we Lwowie, Rynek 24
świeżo wyszły z druku

Rybowskiego: Baśnie ludu polskiego, zeszyt I.
bogato illustrowane, cena w ozdobnej oprawie 

K 3'60. 8937 2 2
  Do nabycia we wszystkich księgarniach. --------

oryginalna bośniacka i syrmijska, pę
dzona w Sarajewie ze słynnych bośn. 
śliwek 8654 10 10

z lat 1898— 1908 
Nr 1 wielka flaszka 1’90 K  mała V —
Nr 3 w. flasz, (litr.) 3’70 K m. (V2) 2T0

o d  1896 r. is tn .  f i r m a

Br. li i Ska, 13.

Ci ĘM\m I0I3Z
o b s z e r n y  p o h ó j  f r o n t a w y  z elektry­
cznem oświetleniem, opalem i obsługą, 
ewent. z calem utrzymaniem. „Willa 
Wenecya44, obok Sokoła. 9127 2 3

2 0 , n n r  k u r s u
do umieszczenia na  dobrą hipotekę. W ia­
domość w kancelaryi Dra Filimowskiego,
ul. Straszewskiego 7. 9131 2 2

N a jw y ż sz e  o d z n a c z e n ia  ś w ia t o w e !

N ajprzedn iejszą

H ERBATECEYRONL
„Rangalla Ceyloc Tea“

pod własną marką ochronną „ P a lm a 11, impor­
towaną wprost z Ceylonn, a urzędowało chem. 

badaną po cenie:

Br 1 osaftaw. aetw .-iła ie  g  f i

Hi 2 „  HL4 di i
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Anstro-W ęgier — poleca

A. HAW EŁKA W KRAKOWIE
Ces. i król. Dosi. Dworu Aastr.-Wtj. i król. Crecyi.

D la  p p . k u p c ó w  i  K ó łe k  ro ln ic z y c h  o d p o w ie d n i 
o p u s t .  9 0 6 7  3 6

bardzo dobrze się rentująca, 7, powodu 
stosunków familijnych jest do sprze­
dania. Wiadomość: Leon Bruch, ulica 
Cicha 18, Przemyśl. - 9110 2 4

Szukam posady Kasyerki
Mogę złożyć kaucyę. „Z. R.44 poste rest. 
Kraków, za okaz kwitu ins. 9087 3 4

Obszar dworski w Szalowej, p. Stróże, potrzebuje

ekon om a
kawalera, zaraz. Do zgłoszeń odpity świadectw. 
Nie uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. — 
Osobiste zgłoszenia niedopuszczalne. 9026 3 3

Do wynajęcia zaraz;
4 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
elektryka; 2 pokoje, kuchnia; 
1 sklep." Podgórze, ul. Lwow­
ska 33. 9108 3 3

l a  Wgwfr I ta l i i
szlachetne*> ------

przeważnie z własnych winnic 
nie podrożały

pomimo niepomyślnych zbiorów. 
Następnie polecam:

l̂ tisa Fraisgisskie
białe i czerwone.

Ks&m, Halagę, 
Co&saki - 4

tylko francuskie pierwszorzędnych 
8972 marek. . t  4 6

J s s i i u s z  G f s s s s

w Krakowie 
Rynek - - Fałac Spiski.

O g ro d n ł& a
zdolnego, poleca firma E. Freeęjego 
w EraŁuwie. 9119 3 3

Chłopca
do praktyki poszukuje pracownia mecli.- 
ślusarska L. jabłońskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 4. 9106 3 3

j j  Poznańczyk,
iSjPdiltltlll 27 lat, rutyno­

wany, biegły w języku polskim i niemie­
ckim, obeznany ze sprawami bankowemi 
i rolniczemi, doskonały podróżujący, pra­
cujący samodzielnie, poszukuje stosownej 
posady od 1 stycznia 1911. Zgłoszenia 
pod L. K. 1884 poste restante Poznań 
(Posen O. 1). 9122 2 3

Kraków, Sławkowska 20. -

polecana Boże Narodzenie

pierniki, fipci i oiWy na tal®
_  miodowe. 8661 6 6 g

potrzebny zaraz
do pomocy przy parcelacyi m ajątku fa­
chowy pośrednik, który już truduił się 
tego rodzaju interesami. Bliższa wiado­
mość w kancelaryi adwokata Dra Lu­
dwika Sza.aya w Krakowie, ulica św. 
Jan a  3. 8856 3 3
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Nauczycielki i bony biurowej i
wpisowej, poleca biuro Protection, Ka­
pucyńska 3. Tamże przejezdne mogą 
znaleść tanie pomieszczenie. 8852 3 3

A e t y k i ! ! !
Tylko pierwszorzędnych i rzeczywiście 
cennych okazów, poszukuje dla zbiera­
cza-Amerykanina. Arcyks. nadw. antykw. 
S c h w a r z ,  Kraków, ul. D ietla 81. — 
Telef. 1507. 8921-3 5

4J. PŁONKA, ul. Szew ska
NOWOŚĆ! ze świecąoemi cyferblatami 
zegarki i budziki Kieszonkowe „E terna“, 
paryskie voy. repetiery, ścienne maho­
niowe — oraz zegarki Patek Pbilippe, 
Badollet, Mermod. Longin es. Schaffban- 
sen, Zćnith. Roskopf, Omega i inne bar 

dzo tanie na podarki. 6786 5 100

Lw. 146270/10. 9034 3 3

m u m i i ’ «

Rozpisanie M a j,
Wydział krajow y zamiesza rozd 

dostawę 19.000 sztuk progów dębowy 
i 60.9 ms dębowych p< 

kładów dla kolei lokalnej z Drohobyc 
do Truskawca w drodze ogólnego pr: 
targu na podstawie pisemnjTh ofert. 
Bliższe warunki dostawy nmieszczo 
są w ogłoszeniu „Gazety Lwowskie

Lwów, dnia 12 grudnia 1910.
(Przedruk nie będzie płacony).

poleca obficie zaopatrzony

tapicer I dekorator Magazyn mebli stylowych KwSf S i
Telefon 2 0 9 6 /m
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A t e l i e r  m a l a r s k i e
od 1 stycznia do wynajęcia. —  Ulica 
W olska 38. 9144 1 2

Od 1 stycznia l i i i
poszukuję 3  p s k o i  z  k & c h u ią  w śród­
mieściu lub w pobliżu plant. — Zgło­
szenia pod „ F e l ik s 11 poste restante 
S ra k ó W j za okazaniem kwitu insera- 
tOWegO. '  9163 i  3

K r a p s l e i a  1 6 ,  l
Zaraz do wynajęcia pokój słoneczny, 
umeblowany, łazienka na miejscu. W ia 
domość tylko na I  p. 9138 l  6

4 ful 3 poMole
przedpokój, kuchnia i łazienka na I p. 
do .wynajęcia od 1 stycznia przy ulicy 
Lenartowicza 11. 9146 i  3

-

eMjłi lii 1 . _
z a r a z  lu b  p ó ź n ie j p r s s ó w a i  id -  
SogrsSicz4»e| ( a te lie r ) ,  ty lk o  w  
m ie js c u  ru o h liw e m , w y p ła c a ln y  
n a je m c a . D o k ła d n e  z g ło sz e n ia  
z p o d a n ie m  c z y n s z u  p r z y jm u je  
p o d  „ 3 .  S , 2 8 3 8 “  G y o r i  e t  N a g y , 
W ie d e ń , I., R ie m e rg a s s e  14. 9153

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek g*. 39, Linia A-B.
Poleca instrumentu doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk łu-ajowycli 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bósendorfera.
W ielki wybór w instrumentach 
9008 przegranych. 7 0

■ A t e l i e r  m ila rik ie
zaraz do wynajęcia przy ul. Szlak 1. 3. 
Wiadomość w biurze p. Schragera, ul. 
Straszewskiego 1. 10, od 9 —12 i od 
3 — 6. 9170 1 3

t e t t M  jest
osoba płynnie stenografująca po polsku, 
niemiecku, a także biegle pisząca na 
maszynie. Adres: Skrzynka pocztowa 
N r 16, Będzin, Król. Polskie. 9157 1 3

dla osób samotnych z towarzystwa 
W pensyonacie, Batorego 25. TI p .; 
na prawo. Zgłoszenia wcześniej.

9167 1 3

chińska i  ceylońska, prosto sprowadza 
na, świeży zbiór, przewyborna mieszan­
ka, wysoce aromatyczna znakomita 

w smalcu i b. debrze naciągająca:
Nr. 3 Melango Vs funta . . . .  — -66 
Inne gatunki za Ys f.od —-40 do l ‘2ó
8652 od  1 8 0 0  is tn .  i i  m a  10 11

I tr . M ec 1 S ka
K r a k ó w ,  R y n e k  1 3 .

Fryzyerka
poleca się do domów. H. D., Topolowa, 
Mleczarnia Łuczanowicka. 9070 2 3

L. 95210/910. 
-  '  I. a.

9154

poleca najnowsze wydawnictwa

Bayel C. K ró tk i  z a r y s  M s to ry l  s z tu k i .  Tłomaczyła z francu-
cuskiego M. N.........................................................................................

Bukowiecka Z. K rÓ Iciva S£© rsa. Z listów jaskółki przepisała...
z 12 ilu stracyam i......................................................................... ~ .

Chrzaszczewska J. 0  tesu , CO S i ę  E ifig d y ś d z ia ło .  Opowiadania
z historyi polskiej wydanie i lu s t r o w a u e .....................................

Foerster W. S z k o ła  i  c h a r a k t e r .  Przyczynek do pedagogiki po­
słuszeństwa i do reformy karności w szkole. Wyd. 11-gie
przejrzane i p o p raw io n e ....................................................................

Gmszecki A. K iiw acM e m ro w ie . Powieść współczesna . . . . 
Łukaszewiczówna K. S erdeczn i p rzy jac ie le . (Niania-Mateusz) . 
Kraushar Al. M isceU anea arciaiw alse II. Sprawy krzyżackie 

w  Polsce, według dyplomatów archiwalnych 1226— 1421 . . 
Potocki T. Ścifeor. Baśń dramatyczna z drugiej połowy XVI. w.
Szpotański St. M o c h n a c k i .  Profil h i s to r y c z n y ................................
Szymański Ad. Lew T o is tc j .  R to ta  jego d z ia ła ln o ś c i ...................
Wamkówna J. P ie ś ń  w ieczorna. Piętnaście powiastek dla dzieci 

do la t dziesięciu z rysunkami . *  • * •

koron

5 2 0

3'60

3-20

2-60
4 '—
1-30

1-50
4-50 

— 60  
—•40

5-20

Bo nabycia  we w szystk ich  k s ięg a rn iach . 9165 i 3

P a r d z o  e b f S S e ,  a  p r s y s t ę p i a ©

Wyrób i główny skład: A p te k a  F o r t .  G raScw snSego w  K ra k o w ie .
6997 36 50 Składy we wszystkich aptekach.

Rentowne kamienica w  śródmieściuw W
przy bardzo ruchliwej ulicy, na żądanie wraz z wyrobionym interesem restauracyjnym i kolo­
nialnym, do kupna potrzeba około 45-000 koron, ma do sprzedania Adam Biliński, Dom handlowy 
i konces. biuro pośrednictwa w Krakowie, ul. Szewska II, Telefon 1004. 0162 1 4

00

T*ł*H
00

ip iiiyw i, ;
M agislratrat król. stół. miasta K ra­

kowa podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem wydzierżawienia poboru na­
wozu ze stajen miejskich w strażnicy 
pożarnej i zakładzie czyszczenia mia­
sta, oraz innych stajen miejskich, wraz 
ze zmiotkami z ulic i placów miejskich, 
w ilości około 800 fur na czas od 1-go 
stycznia do 31 grudnia .1911 r., odbę­
dzie się w Wydziale ekonomicznym Ma­
g istratu  przy placu WW . Świętych 
1. 6, II. piętro publiczna licytacya za- 
pomocą ostemplowanych i opieczętowa­
nych ofert w dniu 2 9  g r u d n ia  1910 
r e k u  o godzinie 12 w południe. 

Wadyum wynosi 500 K.
D eklarac je  pisemne, m arką stemplo­

wą na 1 K opatrzone, z poświadcze­
niem Kasy miejskiej przyjmuje Naczel­
nik Wydziału ekonomicznego w dniu 
licy tac ji tylko do godziny 12 w po­
łudnie. Licytujący winni własnoręcznie 
podpisać deklaracyę, k tóra zawierać 
ma oświadczenie, iż znają dobrze wa­
runki licytacyjne i  że w razie przyję­
cia oferty przez gminę miasta ściśle 

nicb stosować zobowiązują.
» ; 'Aarunki licytacyjne przejrzeć można 
w Wydziale (i.^ a) ekonomicznym Ma­
g istra tu  w godzinach urzędowych przed 
południem.

Magistrat steł. król. miasta Krakowa 
* dnia 10 grudnia 1910 r.

Ł \  ’Ó d i O  f g © d
oryginalnych, najw span ialszych  rzeczy praktycznych i luksusow ych, artystycznych wyrobów. 

J e d y n y  iv  G a S ie y a  magazyn artykułów b e z p o ś r e d n i ©  sprowadzo­
nych z  J a n o n i a ,  C h i n ,  T i s r e y i ,  I n d y J ,  przeszło 5(MM> okazów mie­
szczący jak: makaty, parawany, story, branki, inkrustowane taburety i meble 
z Damaszku, kimona, szale, paski, klamry, torebki, spinki, broszki, łańcuszki, 
portfele, kasetki, wazony, przybory do pisania i  palenia, • serwisy jap. na

herbatę i kawę i t. d. i t. d, 8658 10 10

Naśazyn otyenf. Sr. ileś i Saa, • KnMa, Rynek 13.

B ie liz n ę  s lo t o w ą
b i a ł ą  i  k o lo ro w ą .

(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami).

m Krajowe płótna korezyfiskie ™
jakoteż śląskie i irlandzkie, 6794 12 o r»-:

MB* >,>.

m y
Ręeznfki, ścierki i maglownikf ^

poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

jtfarya fm$$,Kratyw, Jtynclt.
Ije ie isM szp  dla miedzi ety po-

irMei iia z ito p
jest w ytkną świeża przez Towarzystwo Oświaty ludowej w  Krakowie książka p. t . : „'ć-.-cic 
i nader osobliwe, a zadziwiające przygody R o b in  z o n a  K ra z o e " ,  obejmująca 364 stromej 
ozdobiona 120 obrazami według- rysunków angielskiego artysty W altera Paget.

Cena książki w oprawie kartonowej wynosi 4 K. (Dla członków Tow. Oświaty cena 
zniżona ua 2 K 80 li.)

Prócz tego Tow. poleca następująco dzieła:
n. Noc wigilijna. Dickens Karol, brosz.......................................................... . —'60 (—-40)
3. Kordecki. J. I  Kraszewski, z obraz. Staohiewicza opr. . . .  . . . . . . .  . 2 60 ( 2-—)
4. Zygmuntowskie czasy. J. I. Kraszewski, 2 tomy, brosz.  ..........................D60 ( 1-40j
5. Ucieczka z S yb e ryi. Rufin Piotrowski, inosz...............................................................2‘— ( P30)
6. Dzieje Polski za  Piastów . Dr. Fel. Koneczny, brosz. . . . . . . . . . . . .  3-— f 2-—)
7. Dzieje Polski za Jagiellonów . Dr. Fel. Koneczny, brosz. . . . . . . . . . .  3-— ( 2 —)
8. Stanisław  Żółkiew ski. Dr. Sian. Kozłowski, brosz..................................... ....  —’40 (—'—\
9. Z górskich wsi. Rosseger Piotr, brosz........................................................................... 1-— (—•—)

10. Konfederat. Zacharyasiewicz Jan , brosz.............................. .... ................................. .... —-20
11. Opowiadanie Rekruta z  r. 1313. Erkman-Chatrian. brosz...............................................1-20 ( l'*—)
12. Szary proch. Rodziewiczówna M., brosz...................................................................  , —'80 (—■—)
13. P ow ieść o niewoii na w schodzie. Karol Szajnocha, brosz.  .............................. —'40 (—■—)

Zamawiać można z dołączeniem kosztów przesyłki w biurze Tow. Oświaty ludowcy 
Kraków, Kanonicza 19, — Biuro otwarto codziennie z wyjątkiem, niedziel i  św iąt od godziny 
3—6 po południu. 9124. 2 3

CS

CS

cs

K a r o l C z a p lic k i
j i s b i Z e r ,  P l a c  M a r y a c k i  1 .

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność o otwarciu swej filii w Rynku 
gl. 1. 7. Oba magazyny zaopatrzone w najgnstowniejsze towary. Srebro 
do wypraw ślubnych gototowo na składzie. — Reperacye uskutecznia się 

bardzo szybko i dokładnie. 9085 4 5
/to to , srebro i drogie kamienie zakapuje lub przyjmajo w zamian.

!>■

Priin ipl cpranJczity
jed y n e  polskie pismo dla fabr. cegieł, dachówek, wapna, kafli, gipsu i t. p., 
wychodzi w Krakowie pod redakcją  anż. R om ana Z. C ie s ie lsk ie g o .  
Adres: Kraków, Garncarska 14. 6970 3 10

• 9  ©©•©©**©•*©©«•»«©•©««>«»»©•«©©♦♦••©•©©••©•«*•©•©•«©•«««©

lis s® 
k.

Kamauri
poleca

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

ces. króL ©ostawea Dw'orów
Ryby morskie Tarboty, Sole, Szterlety, Homary, Langusty, Krewetki, 
Ostrygi osten dzidę, Kawior niesolor.y, Auspiki, Majonezy i Galarety 
z wszelkich ryb. Ryby rzeczne, Szczupaki, Sandacze, Karpie, L iny oraz 
Łososie i Pstrągi złociste, Slgl. —  Zwierzynę i ptactwo dzikie, Kwiczoły 
faszerowane, Kapłcny. Pulardy styryjskie, tuczone, Pasztety strasburskie, 
Pasztety z dziczyzny, Pasztety z ryb, Szynki praskie. —  Jabłka, Gruszki 
tyrolskie i Ca!vil!e francuskie. Owoce francuskie „Fruits assortis glaces",

® Winogrona świeże, słodkie i Ananasy świeże. — Miód w plastrach i sło- 
© jach, Bakalie, Ilalw a, Rabat. —  Porł3r oryginalny angielski wystały’, 
g  Ponczową esencję, Likiery holenderskie i francuskie, Siarą żytniówkę 
g  i Starkę litewską. — Wina szampańskie najpierwszej marki, oraz sma- 
9  czne wina stołowe węgierskie. siso 4 4
1  Wysyłki na prowincyę odwrotnie. Telegramy: Hawełka, Kraków.

© © •9 9 9 9 9 9 9 e 9 ^ 9 9 9 » » » 9 9 & 9 » 9 9 « 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 » 9 & 9 a » 9 « 9 9 9 9 9 » 9 9 9 9 S

Urofls ® i« i  znaczy nil boaiictk d!
Piękną cerę można mieć jirzy użyciu K r e m u  W&S1MS usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P n d r i l  V e n i I S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylogającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum Ś 4 . G Ó r s M e g f O  W ' W a r s z a w i e .  . Główny skład 
w Droguoryi Magistra farmacyi J . HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.

Krem Ter.as słoik ó I  kor. 50 h i 2 kor. 50 Ii, Pndor Venns pudełeosdro ił 40 hal.
7722 10 10

Kto miał sposobność słyszeć pa to fon, marzy o posiada­
niu go i nie spocznie, póki go nie nabędzie. Kto już po­
siada, dziwi się, że mógł dotąd żyć bez niego i  że nie­
świadomie pozbawiał się jednej z największych radości 
i okrasy życia. Dlatego spieszcie po d

M sioit - - - - -  d o  g ! ó w z ie g o  s k ł a d u  
w Krakowie, ulica Szewska *0

(gdzie go oglądać można bez zobowiązania do kupna) 
a życiu waszemu dodacie jeden rok więcej. —  Cenniki 
darmo i opłatnie. Przerabia się gramofony na system 
Patbe li tylko przez dodanie membrany. 7887 0 12

Dom handlowy i konc. biiio pośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ulica Szewska 11, Telefon Nr. 1004.

poleca wielki wybór kamienic, parcel budowlanych, tak  w śródmieściu jakoteż w W ielkim 
Krakowie, oraz m ajątki ziemskie, realności, willo i t. p. bardzo korzystnio do sprzedania. 
K ilka kamienic i parcel budowlanych w dzielnicy IV-tej okazyjnie do nabycia. 9125 2 10

0 9 9 9 9  s o © » © 0 © < » ® 9 © 0 C « S ®

Dra D ra ilsgo  f>soo 4 4 9

Malattiise
Oalaret-ka z gliceryny i miodu. B ez  tsu saczu l 
O cudownym skutka przeciw szorstkiej i po­
pękanej skórze. Pomaga zaraz i czyni skórę 

m iękką jak  aksamit.
Niezbędna na podróż w górach i na morza.

z gliceryną i miodem
Na jb i-o .ł  n ie j ę /o  

u iy lfo  to a le to w e .

N iez ró w n an y , do co ­
d z ien n eg o  u ż y tk u .Pater raolctynowy {.

z gliceryną i miodem | Niewidoczny

HaAMwe mydio At soionia \
(  W s p a n ia ła  do śm io- ) tai................

'ząduGillPt.
. .  » • i I wspaniała do ś tui o-

z g liceryną i  m iodem  J taakipodobnapiaiu

D o sta ć  m o ż n a  w s z ę d z ie .
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f a i s c  iiu .  t a s n s A
7. doświadczeniem liandlowem, obeznany ze stosunkam i w Ga- 
lieyi, poszukuje posady do kantoru, jako zastępca szefa, albo 
do podróży. Przyjmie także zastępstwo którego z domów  
handl. lnb przemysł, w kraju lub zagranicą. Udział nie w y­
kluczony, szukający gotów również objąć interes. Zgłoszenia 
pod lit. C . K . 9 9 .  Gollantsch i/Posen, postlagernd. 9032 3 3

S i '
Na żądanie Szanownej Publiczności

war&fititirsKi T e a tr  K in e m a t o s r a f ic m r
przedstawiać będzie w u3ej5sicJq 18 grudnia od godziny. 11 
rano do 2 popoł., a w poniedziałek 19, wtorek 20, środa 21, 
czwartek 22 i w piątek 23, od godziny 4 popoł. do godziny 
1 0  wieczór wspaniały, nigdzie niewidziany, przepysznie kolo­

rowany film i y 2 kim. długi p t.: ' -
© S

Treść obrazów na afiszach i programach.
C E N Y  M IEJSC: Krzesło w  lo ż y  po K 120, m iejsca siedzące bez w yją tk u  po 60 h a le rzy, miejsce 
stojące 40 h a le rzy, m łodzież szkolna i w o jsk o w i na m iejscach siedzących plącą 50 h a le rzy, na

m iejscach sto ją cych 30 h a lerzy. 8993 14 0
:: :: P o c z ą te k  c y k lu  o b r a z ó w  c o  p ó łto r e j  g o d z in y  :: ::

S&§a Teatry Ludowego, ylica Rajska.
i ® ® ® @ f ®  B

a Kraków

fabryki dachówek, dren, wapna
b u d u je  i urządza

lnź.RomanZ.Cios!e!ski
 ulica Garncarska 14.

Teiefcn Nr. 1079. su o  25 o

Oddam kuchnię
za usługę, bezdzietnemu małżeństwu lab samo­
tnej kobiecie. Piasecki, ul. Łazienna 5. 9142

M lm s tm m
potrzebna do pomocy w kuchni na pól dnia 
U“ica Zwierzyniecka 25, I  p., drzwi 5. 9141

Sprzedam tanio
dynamo maszynę do oświetlenia elektrycznego, 
wraz z opornicą, szaltownicą, lampkami i t. p., 
w bardzo oobrym stnnic. — Andrzej Głownia, 
Krzeszowice, 9145 1 3

P i e s
rasy Schaffcrhnnd, żółty, biate łapki i piersi, 
z marką Nowy Sącz, zabłąkał się w Krakowie. 
Proszę oddać: ni. Szlak 20, parter na prawo, 

9136

nią Ś n ili.
okazała, znakomicie budowana, wolna od po­
datku, 7. długiem bankowym, z wielkicmi ofi­
cynami, w Podgórzu, do sprzedania. Do kupna 
potrzeba 23.000 kor. Wiadomość listownie pod 
B a lf a  poste rest. P o d g ó r z e .  9140 l  3

C hcesz mieć wesołe święta!
a pożytek trw ały:

Sprowadź Bracie czompredzoj B alonik D rzym a ły!
D LA  M ŁODYCH i D LA  S TA R Y C H !

Nic to nie kosztuje: 
wystarczy, gdy kto „Dźwignię" zaprenumernjo, 

a dostanie bezpłatnie scnzacyjny, cały, 
B A LO N  D R Z Y M A ŁY .

Aby go otrzymać najbliższą pocztą bezpłatnie, 
wystarczy przysłać przekazem choćby tylko pół­
roczną prenumeratę na „Dźwignic" 2‘66 kor. 
albo całoroczną 5 kor. „Dźwignia" rozpoczyna 
I8-ty rok istnienia. W ystarczy adres: Redakcya 
„Dźwigni", Lwów. 9161 1 2

Kareta z tawcczH?
lekka, mała. na oliwnych osiach, na jednego 
lub parę koni, tanio do sprzedania u Stanisława 
Szymika, lakiernika w Krakowie, ni. Niecała 4. 

9106 1 4  ri

1 i
Zbiory win z r. 1909 i 1910 były w ca­
łej Monarchii złe. Mając wielkie zapasy 
ze zbiorów najlepszych 1908 r. i s ta r­
szych polecamy w in a  S alsaaży n sK ie  
i f e s rc s g o w m s M e  białe i czerwone 
za litr od 90 hal. znakomito dla niedo- 
krewnycli i skuteczną na wszelkie do­
legliwości żołądka „P erS ą  D a lm a c y i11
za litr. f l a s z k ę .............................. K  1*50
wina północ.-węg. (szamorod.) od K 1‘50 

„ deserowe (Ausbruch) od . K 2'50 
od r. 1395 istniejący handel firmy

Dr. Nieć i S ka
Krakói™, 13.

8657 01 10

Nauczycielki i bony
rzyszeniu Protection, ni. Kapucyńska 3. 
Tamże tanio pensyonat dla przejezdnych 
nauczycielek i bon. 9073 2 3

„Odznaczona medalami"

Paruwa dystyHa wódek zdrowotnycli
8660 pod firmą 4 5

bkiward Urb an
w E raltow ie , ul. W iślna 1.1
poleca przy nadchodzących Świętach 

najprzedniejsze: likiery, iosolisy, nalewki 
owocowe i wódki we wszystkich gatunkach.
Posiada na shladzie oryginalne siarę Ko­
niaki Dubois Lizzće i Menkowa, Komy 
i Araki aagteiskie, Śliw ow icę L t- d.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

W m ą t k m ®

Je s t do sprzodania za cen ę  bardzo przystępną 
od la t kilkunastu istniejący i jedyny

Pali lei i htinroi i Paiyzu.
Klientela słowiańska, przeważnie polska, wo­

bec czego znajomoś<j języka francuskiego uio 
jest konieczną.

Obecny właściciel,_ z powodu podeszłego wie­
ku, wraca do kraju  i na żądanie może zos.awić 
kupującemu swoją firmę, cieszącą się wielką 
popularnością nie tylko wśród Lojaków za gra­
nicą mieszkających, alo także w śród  ŁziecSi5w, 
Rcsyan i Niemców. ■

Bliższych informacyi udz.iela: luaison G-ilbert, 
Paris, 28, rue des Tournelles. 9160

L. 5146. 9155 1 3

Konkurs
na posadę in s p e fe ^ a  poiicyi 'v Za­
kopanem. Płaca roczna l io o  
poboru 6  t r z y l e e i  w  wysokości ' }  10 Za­
sadniczej płacy i dodatek na muhdur 
120 K rocznie.

Stabilizacja nastąpić może P° r°cznej, 
zadowalniającej służbie. Pod.ania Zaopa­
trzone w dowody nzdolnie»ia P° myśli 
rozp. Wydziału kraj. z ffiaJa 1898 
Dz. u. kr. Nr 88 z r. 189?> wa°sić na- 
leży na ręco Zwierzchn°^cl ?®innei do
15 siyczsua 1SES.

Kandydaci winni nądto Wykazać,  ̂
nie przekroczyli 4° ; roKu życia i . 
przez dłuższą p rak ty^  W Magistra 
Wydziale krajowy®. lub Przy 
państwowym nań*1 znajomości . 
nrzędowycli i manipulacji kauc 
nej. l9 ąi

Posada do objęcia 1 luteg°
Zakopane, dnia 19 g ru d ^  191°-

.  Naczel®^
3t CW W Ś,


